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Pogromy żydów w • 
I 

W Wrocławiu hitlerowcy zma$akrowali studentkę żydo\1.1ską. 
Napady na sklepy w Essen, Duisburgu i Poczdamie 

. Hrwowe sforc:io Policji z hiilerowco1ni 
. Berlin, 4 czerwca. f rze napadli · . l ciła przytomność, naJlastnicy jeszcze się l Wieczorem bojówki nacjonalistyczne 

W całych Niemczech w dalszym cią- NA MLODĄ STUDENTKĘ żYDO\V- nad nią pastwili. W obronie nieszczęsnej napadły na policję. Na Schweinitzer 
gu trwają walki pomiędzy hitlerowcami SKĄ, · stanął jakich przechodzień żydowski któ Strasse między szturmowcami a reichs-
i komunistami. Niezwykle krwawy prze którą dotkliwie poturbowali. Gdy stra- rego hitlerowcy poturbowali. I bann-:::rowcami doszło do krwawego star-
bieg miały zajścia w Wrocławiu. W go-. t cia. Kilka osób zostało rannych a starcie 
dzinach popołudniowych wylegli na uli- ·1 zlikwidowała policja. Na Neumark to-
ce hitlerowcy, ldórzv '%49au~n~r '~.'i .do rRoJQ.'1·f . czyli walki hitlerowcy i komuniści. w 
POCZĘLI NAPADAć NA SKLEPY żY- Ja~ " ~ ·~„ ~ "'' ruch puszczono laski i noże, przyczem 

· DOWSKIE. 1' O d 8 · · b • W • wielu uczestników walid zostało zma-. go zinie wiecz. ma yc w arszaw1e 
wybijać szyby i demolować urządzenia. ~ sakrowanych. 
Ulice opustoszały. Wieczorem bojówka· t Londyn, 4 czerwca. W rezultacie całonocnych . starć 17 ••••••••••••••-I ld) W · dniu wczorajszym o godz. 9.46 według czas!l amcry.kańsklego, wy· osób zostało ciężko rannych. Stan 6 o~ 

Parlament niemiecki 
dsjś fięd~ie iro~111iq~onu 

Berlin. 4 cz,erwca. · 
(di) W dnikt d!z,rs~c}s.z.ym i0igfosz:o11y zo­

stwi1e d1eil<.ret o r-o1związa:nihr Reichsta.gu, 
przy,g.ot·owany wczoraj 111r:ziez nowy ga­
bi1nie:t Parpena. 

J-e1d!nocz1eś1nie z·oisfaini:e oglos.zt0·na dle-
klairai~ja nowego rząod1u. . 

Wyho·rv do niow·ei~-o pa.rlame1nt:.1 i0d­
bięd:ą s:!ię p1rawd1c!lXJdobni·e w d:mgL(!j po­
łowie I.i1Pca. 

Samolot spadł 
no dacii f!!firę'1i 

Berlin, 3 czerwca. ' · 

startował ponownie do lotu przez Atlan iyk lotnik polski, Stantsław Hausner. sób jest beznadziejny. Policja aresztowa­
Przed paru dniami, po sześc:ogodzinny m locie, Hausner zawrócił z drogi ·z po- la kilkunastu narodowych • socjalistów, 
wOdu gęstej mgły. Wczoraj Hausner wystartował, mimo gęstej mgły. Przed którzy z tego powodu grożą zemstą iści-
odlotem lotn-k oświadczył, że I gają pośpiesznie silniejsze oddziały. 

ZAMIERZA WYLĄDOWAĆ DOPIERO W WARSZAWIE, Nor.:y ubiegłej dos.zło do zaburzeń w 
o ile mu starczy benzyny .i warunki at m-OSferyczne na to p0zwo•~. Lotnil{a Essen i Duisbur.gu, gdzie napastnicy 
oczekiwać należy w Londynie o godz. 10 rano, zaś ewentualny przylot do DEMOLOWALI SKLEPY ŻYDOWSKIE. 
Warszawy · · I Kilkunastu żydów jest ciężko rannych. 

NASTĄPIŁBY O GODZ. ę-EJ ~JECZ,O~EM. • I Gdy pollcja usiłowała rozpędzić tłqm, 
Do godz. ·7.45 rano brak było ws•el k1ch wmdo1110sc1 9 tofo1Jm. Hausner leci, lemo;nstranci zaatakowali ją. Policja zro 

jak t? zresztą planował w s!r<tnę brzeg~~ Jr)andjl, Pcrt 1eważ jcdua~. warnnk j Mła użytek z broni, rani~c szere.~ .osób. 
atmo~ft>ryczne nad Atlantykiem w po bltzu· Europy były gorsze, n z na Za· Podchne rozruchy miały m1e1sca w 
chodzie„ przypuszczają, ie lot1~k Nowej Wsi i Poczdamie pod Berlinem 

SKIERO W Al SIĘ BAR DZIEJ NA POŁUDNIE. 4 oscby zostały ciężko ranne. 

Taiemniczj . naPad na S~erZaóta ·W Lodzi 
napadnięty, dzi-ałaiąc w obronie własnej, (d) W Adlershoff pod Berlinem m1ała 

dzJś miejsce . straszna katastrofa samolo­
towa. Sa.molot pasażerski uległ w cza:• po _strzeHł oprys;zka 
sie lotu defektowi i S'padł na szklau.y . 
dach fabryki, kt?ry pod olbrzymim ci~- . . Lódź, 4 czerwca. I 1y .m~żczyzna, kt?ry b~z ~adnego po- r Sierżant Fandrych, nie mogąc dać 
żarem załamał się. Jedna z pasażerEYA- (dg) Dziś okofo g. 1 w nocy dokona. . a,,,u, zadał mu kilka c1osow. . j oobie rady z napastnikiem, uzbrojonym 
poniosła śmierć na miejsc.u. Prócz pasa- .no tajem.nicze.~o naµadu na sierżanta H Sierż·ant Fandrych uderzył _ napastni- w nóż, wyciągnął rewolwer i w obronie 
żerów samolotu zc,stało rannych kilku-

1 

pac-u, Jana F!indrycha. ·1 ·.a w lewe przedramię. Opryszek, mimo własnego życia dał strzał. 
nastu -robotników i robotnic, zatrudnio- Gdy sforżant Fandrych znalazł się ~otkliwe.go bólu, nie zrezygnował ze l 0 k d 1'ł i 
nych . w fabryce, których w stanie cięż· l ""'rzy zbiegu ulic Nowomarysińskiej i ;wych zamiarów i usiłował sierżanta o-· . .Pry~z~ ·, ranny;:-' u 0 : ,zwa s· s ~ na 
kim odwleziooo do szpitala. Chłodnej, zagrodził mu drogę jakiś mlo- bezwładnić. ~emdię, hratcąl cf p;zy .omnos

1
c. ie1rząnt · .„ an ryc e e omczme zaa armowa po-

, ~ . I . gotowie i żandarmerję. · 

s ĄD· DORAZNY .·w WILNIE . ,;0~:~::;:;;1;.~r'::;,:~:1:.:::::: 
§zpl·eg Skazany na karp 5' ml· erci miesz:kały pr~y ul. Chłodnej 12: Jest on 
~ ~ . do teJ pory meprzytornny, to tez - wła· 

Wilno, 4 czerwca. '!odczytał wyrok, skazujący go na· karę l 'prawy powołanych zostało 7 świadków dze nie mogły go przesłuchać. 
Onegdaj w ~ileń~kim Sądzie Okr~-. śmierci przez powieszenie. Adwokat ')r~ w charaklerze biegłego oficer II o<l-j ś_ledztw? .prowadzi fandarmerja i 

gow~ odbyły s1~ dwie ~prawy w trybie I zwrócił się do Pana Prezydenta Rzeczy- działu Sztabu Generalnego. . władze policyjne. 
doraznym. W pierwszej z tych spraw, I' . ł k . · · 
jako podsądny stanął przed sądem Ari-1 pospo ite1 o u as awieme. . K • • • k U R' dh H 
drzej Maik~, lic~ący lat 37! mie~z.kaniec · w drugiej sprawie do odpowiedział· SIBZD a .eg1ps a 1a a wa 
folwarku .B1elawmo, .gm. miors~tej, pow. ności kam.ej również w trybie doraźnym ft ~ c. _ . . 

postawsk1ego., . ?o ~pr~wy ~ei powołał pociągnięci"zostali dwaj litwini, zamiesz- DOJW•4ększ;q polskq oierzgslłhq 
prokWuratobr 8 ~wtadkkow .1 2 biegłych.t .1 I kali w gminie orawskiej, Julian Kałanta, Warszawa 4 czerwca !.J'ako' osoba. z"e J'est rlodna zaufam'a wm' 

o rome os arzonego wys ąp1 ' 1 20 · p· t C 1· 1 l 24 b · 1 · ' • ;;; ' • 
d C · h at 1 .1~ r zepu 1~1 a~ 1 0 aJ ro m- (d) Afera rzekomej księżniczki egip- na u.zyskać pomoc w walce z majorem 

a wM. lkzermc kow.. b ł b d . cy drobm 1 analfabeci.· • skiej Riadh Ha wa, zatacza co·raz szersze Kubalą, który zatrzymai jej rzeczy. 
. a o os arzony y . o z r? . mę . . . . 1 k · J dn . • · h • • r b ł p 1· • d ł · d · k · l • 

szpiegostwa na rzecz wywiadu osc1en- Obronę z u.rzędu wnosili:· adw. Kult- 1 rę,gi. e ą z. pierwszyc JeJ o _1a~ "f . • o lCJa u a a się o m1esz ~ma otm-
nego Państwa. Po dłuższej naradzie Sąd kowski i Neuman i apl. Kapłan. Do tej : maJ-Or ~ub~a. Afe~zxstka zwroc~ła ~1ę ka 1 tu cała afe~a wy~zła na Jaw. 
· -:o::-- I do komisariatu poltc111 przedkłada1ąc 1a- I W dalszym ciągu Riadh Ha wa wyłu· 

· kieś dokumenty, z których miało wyni- dziła większe sumy od ni e1akie~ Berg-

n• b • t I · • I kać, że w czasie pobytu swego w Egip- manowej, a gdy ta poczęła domagać się 

ID .. azn1ec· zny oszus ma rymon•a ny cie, ~arsza~~k Piłsudski ba~.ł ."".jej ~o~ zw~otu pi~niędzy; - aferzy~tka os~arży-
ił " p' J . m!l, Jako gosc prywatny. Tw1eruzlła więc ła Ją o us1łowame dokonania zabo1s.twa. 

p1ęłudzqł pieniqd~e . od llOifl'DUf:li Aofł~et w c' zerwcu' p·r· "oces' .. G" nrnn•10· wa 
. Wilno, 4 czerwca. pozostawiając I"ist, w którym doniósł, U ::W U 

(d) w ręce policji lwowskiej wpadł że ma zamiar pÓpełn'.ć samobójstwo. Osdodnie przesłu«:bon ;:e z o bó.1-c:•• ' 
wczoraj dawno poszukiwany niebez- Jak następnie usta'lono, · Jeszcze przed .o ~ 
pieczny oszust matrymo•njalny, .Radosz. swym wyjazdem sprzedał . wielkl dom „ prez-gd.e._nto a·ronc.,..i 
Przed paru mlesiącami Radosz przybył w Wilnie, który wcale dOń n1e należał. -- Paryż, 4 czerwca. · I za jakieś dwa tygodnie. Ekspertyza zna-
z Zakopanego, skąd pochodzil, do Wil-1 Po wyieźpzie z Wilna, uqał się do (d) W dniu wczorajszym odbyło się ; lezionych po aresztowaniu przy morder-
na, gdzi·e poznał !Jewną i zamożną wil- Krynicy, gdzie w podobny sposóą wy- ostatnie przesłuchanie mordercy p_re2.. 1' cy niebieskich pi.gułek, wykazała zawar­
niankę. Radosz óbiecywał dziewczyn:e I łudził od bogatej wdówki, właścicielki Doumera ·- Gorgułowa. Lekarze (};f,ze-·I tość trucizny, zdolnej do zabicia czło· 
małżeństwo i uwiódł ją, wyłudzając od! pensjon~tu 2.000_ ,~t. ·Wcz_orai przybył I, kl.i, że Gorgułow jest poczytah~y i odp?-, wieka, co'i ś'!i adczy, że Gor~ułow przy­
niei w·iększą sumę. ! ponown:e do ',·:11na, gdzie został na- . w1ad.a z.a swe czyny. Gorgułow stame {~otowywał się z premedytaCJą cło . zbro.. 

W prze-ddzleń ślubu oszust zbiegł,! tychmiast areszL wany. przed sądem w połowie czerwca, ·a więc dni.. · ' .. , 

. 
' ' 
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za. rai ni rylantów .•. 
Wszystkie Połud iow j Afr 

wskut k kryzy u 
e zostały 

Zupełny szlaehetnemi kamieniami. 
(Lu). W obecnych c~asach, gdy airty- 'Afryiki Potutd111!Iowej faikt zamknięcia tych W celu Z1111onopo!izowania cen powstat 

kiuiły p1~erws:z.ej potrz.eiby nile mogą zna- diwuch najwL~kszyd1 miln djamentowYch, koncern W'laścideli min pod naizwą „De­
l:eźć rY\lllku zbytu, z:rorumłałą test rzoozą, l·z,rozum1i1eć można dopj1err. wt·edy, gdy Boors-Compa0ny". Byił to jed•cn z n.ajbo­
że z!ua!ał również popyt na szlachetne I !U!przytomrtimy soJ;ie <l!zieje od'kryda gatszych koncernów r..a całym świecie. 
kamienie. . p:ierwszych pakfadow kamieni szfachet- PrZiemysł bryllantowy pros'J)erował 

ŚmDaito można twieridizlć, że pr.ze~ł·o nych. śwret111fie, ale najmniie.iszv kryzys powo-
90 procent ludzi cailej kwli zilemslciej me I Byfo to w rnku 1867. Przyipadllrowy d1ow.ał p-rred:ewszystikiem zamieszanie w 

· i·est w staruiie k·utPowa-ć brylantów, a maiła podróżm.Lk odlkryl nad brzegami rzeik tej <!Jz;i'ed!zrnie wytwórczości. Obecme 
gairstka tych, którzy mogą sobie poiwo- rVaal· i Orange błyszczące kamy.kii, po- z.amkni.ęde kcwalń pt>tud<nJi.owo-afryikań­
Jić na ten lwksus, straciła zaufainiie nawet ldobne do SZiki~te'k. Odkryde to otworzy- 'ldch jest n:Le ipi.erwszym tego rodzaj.u wY-
do wartośdowyich kamiieni. · ł'D nową epokę w b~storij lt.tJdizkości. - pa1dlkiiJem. 

· W ·dawnych czaisaoeh ikJa.żidiego mku Ws.izystbch garnęła nagle „brylantowa Koipafal!i.e te bytv jru:ż tr:z.y razy zamy-
w.prowaid1z.amo na rynielk nbwą iif<>ść S:zila-1 giorncZika''. kane: po raz pierwszy w roku 1908 pod-
.che1t11y.ch kaimiieni n1a sumę c'.onajmniiej . " .w ciągu j-edinej 111ocy pawstał oowv czas ktyż.vs11 \V Ameryce. TJO r.az dmgi­
:Q(>t miłljazidia ztotyich; a ogólna wartość -wzeinysf, któirego zatożydelami by.!'i J. w czasie wojny do 1916 roku i po raz 
będących w obiegu brylantów kilkakroć li B. Robinson, Barnato, Cedl Rhodles i in. trzeci w okresie powojennym . od roku 
vrzekraczala tę sumę. · Zbuid1owano nawe miasto - Ki:mberley. 1921 do 1924. 
Natomtast w uibiegłym roku popyt na Pr.zemys·t te1:1 .k\vitJ prziez. dwa·d1z;~.eścla Z c~w~ą z.all!'kn:i.ęcia mt~ po!udn:iowo-

się na bruku. Są to przewad:.niie e.uropei­
czycy, wie'lu z nich pochod!:M nawet -z 
Pol Ski. 

W okreshe „gorąc:ziki brylantowej" 
wyiem~gr<>wali do Afry1ki, by si~ wzbo­
gaiCić, lecz powl-eidfo ful się gorzej, niż 
iinnyrrn i zamiast wlaścldelami min zo­
staili ~tymi roihotini.1kami. 

Klmberley - oaigtś najbogatsze mia­
sfo na świ:ecile, obeoniie s-paidfo nagle do 
rzędu miaist na:j\bred'IJiiieJszyd1. Upadek 
prwmyisłu brylantowego ipooiągnął za 
SQbą kryzys w i1111TYCh gail'.ęz.iach pine­
mys.fiu. 

M~mo olbrzymich z.aipaisów bryfairl:to­
wyich, których siprzedać ni1e. można. K.Lqi­
berley cierpi głód i nędlzę. Jest to jesz­
cze jeden z -dz.iwnych paradoksów knn­
Z'YSIOWY'Ch. . _brylanty sipa<lit do tego stopnia. że war- I lat, ipochla.n:KlJąc ollbrz1~m11e kaipr.fały. afryikaJ.lskich 2.oOO vraocowniB{ÓW z.nafa.zfo 

• < •'1 I ·~ I• , • • :-:j • > „,, 0 , - ' \. • • '• ' , 

1\Dść oowyich kaimienf, wpmwatd!ronych 

:.~:~~;::~~~:~~ g;i:6~ , Krwawa · zbrodnia w sypialni małieńskie1·· 
· Z dimgiej strony ·- ipodai w.zrosta · 

' ńi~p~m~~~~~rach banków londyń~kich Sensacyjny . pro~es_ przed paryskim sądem 
' nagroma:dzifo sitę bryla:nitów. naileżący~h' . przus1·ęgłych 
clio ha1ndllaf\zy, na sume Drzeszlo 350 mzl- ~ · 
jonów złotych. ~ó.wmeż banlkrt:tU'jący (y) Przed paryskim sądem przysięg- ·dz.o szczęśliwe. Po 6 miesiącah pani l skandalu i pozwolił mu odejść. 
~}~.a~e w~ist~~IaJ.ą . n~ .~rz. :eda,z swe łych !oc. zyl się w tych dniach niezwy- J;Ielena kupiła u właściciela garażu Pit-\ Ponieważ I:aude. d9magał się ener­
I ,etJno V po sm~e~z.ruie mskJiCh c:enaoe~, b~ kle. ciekawy proces. W charakterze o· ber auto naraty. Od tego· czasu Pit- gicznie wyjaśmeń, Piłtler sięgnął po re­
~by tylko z.diabyc nre.co ~n<OOJ gotowik1. skarżonego występował 40-letni kupiec tier począł ją odwiedzać, przeważnie w wolwer, który dziwnym zbiegłem oko-

W An,g-:IJi pod-czas ostatnikh wahań ' Jean Laude~ który zastrzelił właściciela poniedziałki i piątki, gdyż Laude w dnie liczności wisiał nad łóżkiem. Laude rzu­
wa:lutowYch, gdy ~P~·cJlła wartość funt~. !, garażu Pitłler. . · . I te w„s~!:a~je firmy stale wyjeżdżał na cil się na s"Yego rywala, pragnąc mu 
wszvs·CY pnz:bywalt Siię kile.lnotów, by zia-

1 
Jean Laude, mezwykle przysto·Jny p~owinc1ę. wyrwać bron , w .momencie tym padł 

~'1.ll_Pić jrukn~więcej wa1uty, g><Dyi sipo- 1 mężczyzna, nigdy nie był karany i po- I . W dniu 29 stycznia Laude opuścił strzał. Kula fodtiak nikogo nie zraniła. 
alZI"ewn.n:> się, że fuint Wkrótce znowu ,pój- i siadał n i eskazitelną przeszłość. Pewne- : mieszkanie celem wyjazdu na prowin- Helena przyglądała się tej scenie z zu­
diz,;,e id•o ~6ry. RyntC/k zostaY zalany for- ' g0 razu w jakimś podejrzanym lokalu ' cję, otrzymał jednak nagle zawiadomie- petnym spokojem. Wreszcie udało się 
ma:lnle bnnla:nfaimi. · j poznał on zatrudnioną tam niewiastę, ' nie z firmy, aby wstrtymał swój wy- Laudenowi wyrwać rewolwer z rąk 

' . Możnia -by~ro 1kuipić po ni.skich cen·i!!ch 
1 
w której zakochat się z pierwsz~~o jazd .. l;-aude trtfAI. się do fa~rykl i koło s.wego ryv,:ala • 

. n~Jwspan.i·alsze 'klej.nt0 ty, mię.dizv innemi , .spojrz.enia. Lauąe wmawl.ał sobie, '-Ż 

1

1 drugteJ po południu po~ró~lf do domu. . ~~ęp~~e dat _ w_ Jego kie!l•nku d~a 
rownłaż książęcą korone, wy.sadzaną. odegra w Jej życiu rolę antoła 0p!ekuń- Po drodze. zastanawiał się nad rados- strzaly, z których !eden Okazał się 

ti-:t.rylainfami„. Oczyw~ście, ź>~ w tych wa- et.ego~- ktÓf)' .p0trafi skierować ją na ną niespodztartlt~. takt< 'SJjrtl\Vi żonie śtn!ertefny. 
· r~nkach ceny na brylanty 21•0\VIU z.na.cz- Jąną drogę życia, W ~4 godziny po , swei:n przybyciem: Jednak. niespodzia!l- Podczas rozprawy, .gdy zapytann go 
" me spa1d1ty. . ·p1erwszem poznaniu oświadczył, dziew- l ~a; Jaka go oczekiwała, miała zupełnie o motywy, które skłomły go do zawar~ 
•. Ostate·czniie diosziło dlo tego, ie ~am· czynie, Iż pragnie ją poślubić. 

1

1 1nny charakter. cia ma!Zeństwa, Laude -oświadczył: 
: ·knfr:to divie nai.wi<ik.sze kopalnie djam~n-· . Pa~na Helena ~yraziła swą ~godę, Drzwi m!eszkanfa • były od w_ew- ,,Uważałem zawsze za swój obowiązek 
tów w Poludnwwe1 A.fryce - w · l<.un· 1 · tego samego wieczo·ra opuściła na . nątrz zamkrtięte I musiał przez dłuzszy w miar~ mych sił i możtlwośct dątyć do 
berlay i Pretoria,. • ~awsze nocną spelunkę. Pożycie mat- 1 czas czekać, nim wreszcie żona mu o- naprawt~nia ludzkości. Poślubiłem móJą 

.Talk: kolosalne maoezenite pos.taid1a ·<lila żeńskie w pierwszym okresie było bar-11 tw~r.zyla. Była oną niezwykłe zmiesza- żonę, mimo Iż dobr~e znałem feJ prze· 
· na 1 padła przed ntm na kolana. szłość. Wierzyłem, rż dochowa ml wla· 

· . · • Błaaała go, aby ułe 'Wchodził do sy- ry. Pittier nie chciałem pozlJawiać ży· 
Q 4 &a 4 ~ f P1alni. cia, r>onleważ uwiódł mi żonę i chelat 
~OeaO, HaOr•• Bid UJ•~ ..• §,;,ian•• Prośba - ta miała ten skutek, iż Lau- mnie zamordować, musiałem się ' bro-

~ ~ de natychmiast rzucił się w kierunku nić". 
· W Berlinie powsiol związek dlodu- srpialni. Tam zastał Pittier, który ,właś· Na pytani~, jak zamierza post~\)ić ze 

Jqc:eł lndelis!enc:ji n1e w tym momencie czynił starania ce· swą wiarołomną źoną, r,dpowiedztał, it 
' (x) - Gzy możde m~ lkoigokolwlieik mliast obcować z mu:zarni„. kleić tapety Iem WYdostania się przez okno z m1esz· najprawdopo<l·obniej jej wybaczy, gdyż 
pirz..yistać? Trzielba pomalować kiµichn.i:ę, idatki~erowa! poid~~i1. kania. Scena ta nie wymagała żadnych po tragicznym wypadku usił·owała po-
wyitaiJJ1eitować boczny p.akoi1k i wYlaiMe- · MU!zvcv, Hiteraci, art%cl, malarz,e, wyjaśnień. Laude ściągnął Pittler z mu- pełnić samobójstwo. 

' rować pod1t.c~gę. · ~iiewacy i aikt01rzy U'tworzyt~.i w BeirI.iiniie ru okiennego do pokoju. Po krótkiej naradzie sędziowie przy. 
- Dcmrre, dwllich ·PaTiów jest' aikU·rat wspólny z.wią:Zlek, mający na oot.u wa:~kę Pittler · błagał go, aby nie urządzał sle1ll wydali werdykt uniewinniający. 

w.ol1nych, pnzylb,:da. n:beza:ditugo. o „.kawalek zwykłego chleba. Coś w ro- •••••••••••••••••••••••••••••• 
w k"lk . • · · t t · · ·ciłz.aj.u samopomocy glodiującej brad. 

' • ~ I a':'asc1ie. mm!1' ~o ~J r~zmow1ie .. . o~tolllkowfe tego zwl1ą'Zlku ipoidejmuJą n , I d ' f R b. 
t.eiiefomczneJ do _drzwi m~e~aJtll~a zaipu- s.i.ę kaiżxilej pracy jaikrukolwiek · się nad:a.- ourO"ZBSDB n.as il OW"ZYD B o tnSDDil 
kaif·? dw~ch _Pa'IltDW. Jed1en mrszv ? WY- tzy, iniLe bacz.ą.c, że jest ooo. bi·eigwnowo ft U U 
sok:oem ~nneihgien-~nem .czol·e l mysląoe'!l}. róim1a od ich właściwego z.awodlu ~ UIZ-<ll()l- o białgc:h niewl • n ... I d I 
~iPOJrzen:m, ~mgi V.'Y·ŻS'ZY_. t;lOOllO s~a- ritliefl. Za·Jimuja, się on;i remontem mDeisiz- ' . 0 • a ez u ne 
ko;:.raity, O CJ.ICh~m br,zinllienlTI~ g.ł{)JSIU • . ~ kań, 4źwigantem d~żal'ÓW, StCJl)arką, ta- 'WQSple 
\y ... hoidlzą do mieszlk~inia, zidleimuią z sile- p_,!łcerstwem i znoszą w raz·ile potrzeby . far) .Jaik ~1000Sl diepesza a1gienici'1 Reu.-1 Oczywl~c!e, w międ1zycz.ais:iie aiż do na­
~e ~an:narii i ~Ómu~lik:!, na1kta<l.dj\~oś . ~ięzldie kJu!bty pop.i.Qt!'u ze schodiów. Pielą tera 'z Honollllllu, na 'Wysipie Fa'11lnil1nig, w dejściia uipraignioniego stattku, który za­
; do ~Jd ~. a a ~ 'I1ZYi?,'0J~ _ ira. m~ równ1!ież. chwa1sty w ogirodiziie i saidizą sa- środiktnyeJ części Pacyfiku, na odlleR"fość biiera koresipondlencję oraa: otrzymain~a 

i ' {)I 1pow1~1 
•1me p~zy ry, m o isz:v poc~yi.; dtz·Olnkt do s.k.rzynelk batlkooowych. 2.200 kulometrów od sitalego lądu pędzi l zamówieni.a UfPływa zaizwycz,aj SJYOrY 

na rozrabia.ć fa~bę, a stair~y kl:ebJ. ". • Katda prnca jest d1abra, bo .przynosi 1 ousteln~ żywot zdala od ~wiata i ludzi o~res cza,s'lt, tak, że najnows1ze modele 
· W. czasre zmu1dneJ ipracy · i'ell~1rua ·ni!Jeoo tak piotrz.eibnego grooi1ka. Ocziywlś- 9 biatvch kobiet. po osiągnięciu milejs-da. pr.zez,naczeniia 
lmch:ni mtrn:Ls.~y zaichoWUJe 1.uip~ioo ~l: cie d!o s\\f'Y1Ch nowYCh ceyn.n~ci mus~!.! Nie są to bymajmtlliiej, ja1kby się napo-! sta1ą się jru.ż niemodne. Okol!cz.ność ta 
cz.e:nii•e, nat·Otmast sz1pa1kow~ty JelgO'tllosc ~ię on1 nilieoo iprz}'lgotować I s1peifnlają -z6r moglo wydawać, roz.bi1t~i okrętu. jedinaik byn1ajmndej nie .z.raża tych nowo­
stcn n~ d1rabtn!e . i ;przvikI~Jaiąc taipiety, swe nowie ty1mcza1sowe zajęcie wcale nlie który uJiegl katrustrofiie. Damy te dobro- czesnych naśla:dowc.zvń Robinzonia, któ­
nui;::-1 wvelce P~~w.iid1łowi0 a•tJę z „Zaczaro- po d:yiletainoku.. wol,nie z.idleeydowa~y się zaimileiszlkać na re, jalk wy.utka z opiisu wyżej WSJpom­
.waineigo Plieitu . · · Wy,statiozy 2'a1dzwoi11t!ć dio oentradl, od1Iuid,niej wvS!Piie, l jak Silię olmz1Uje, p<>- nl.anieJ die;peszy, posiiaidiają wtieile rnroku i 

Jest on z zawodu nauczycielem ~pie- łalby. na:tychmtal9t 1prizYbY1Ii OcllP10\V,iledni w~ Im się w-ca.le n~enajgorzieii. .Nie- wdlziięku n.iewireściieg.o i pef.ne są hillmoru 
.~u. Narazie klei tapety. , Póź.ni1ej 01c:z.y„ ,fachowcy" 'I11a m'ilej1sce. Mitod1ziD .aldepd które z n:lieh źY.fe. tu wraz re swvmi mę- i raidiości żyda. Również meżowie ich 
Wi1ścle. wróci do swego ·diaiW'Illegio ·v.\WO- muz szyibk<> niabraiH !flutv;n.y, a <llzii1słe~sze żarn!, tnles1ZJkaJa onie w maJvch dom- przyw:lą·z,ują wielką wagę do toalety ~ 
dn.t, który pozWIOH mu u·brizymaiĆ -się bez wYehawa.nłe, które t:wraca uwagę na za- kach, t>~żonych w pobliżiu malowniczej ka·żdCJg'o wiecz.ora dQ koladi zamiien.iia.ią 
k'loej.eniia ta1pet. .1ety wy1robi1e:nfa frzycZJiego, jalk rnpraw'ia- ·1lłaży, Jaiko iisłil1ie córy Ewy, wyika1zują swój codzie.nny strój na eJeiga:noki bia,fy 

Młodszy, 11biel0n:y warmem - t<f fJO" ·ne UtPrredn~o 'PO aima:torsiku tre1rnling-i na wielikie zainitereisowaindie modą i otrzyma· ga.•t'lni:t.ur wiecz.orowy. 
wieściopi~a_rz i tłm!Jtlf:I 1!feratut.Y skan- h01ilSkach, wyro~lłY'. pewi.ten hart: 1~~·z·~b- la stale , prZJ!bJJwa/<WJJCfJ tam od cza„ Totvarz.yst.~o to .z wielkiem zamtfo„ 
dynawskze1. Oczyw1śc11e, ialk c&a:sy zmFe nv 'J)rzy s111-ef:nrn1n1u nowych 1 cwzkuch ę 

1 
do c ll$U 1tt tków 1 ow . wantem upratvia tenis ora:z zajmt.tJ.e siłę 

niią siię . na leipsizie rzuci on malowanie obowiąz1k6w. Ocr.wwiści•e, żie pomysł ta- ~ 1 z ' a, . ~ n sze europe!- , p o fC}l,\"€m ry;b na otwairtem morz.u. Resz-
. ścian i wr6ci do sweigo zaw1od1u. Nairnziie kiiei ·z1esp·c•t<Jwej J)nucy ie1s·t o wvel0e leip- skle l amerykanskze zurtzale. N<rstę:pme tę wi.ecz,oru spędizają r.a stacli kablowej 
Jeśt to s,i~.nium cz.a.is.u. sz.y, nii si1eidiż 1e:n i1e w z.litn1rnrich, cla ·m,1ch 1 w ttadiblilżstetn kronie omawi.a1ne sa osfat- gd•zie oddają się tańcom p·rzy dźwie~ 

. Pi1e1kileiJny fanłiec oziair-0wn1l1c .w ,1932 r. maini&ar·d·t;·wYch lzid·c1bkoch i C·~er,ptąc ltłóid nie krea<0ie. poozem panie te zamawLają kiach ta•dja, transmlt111j~ceg-.o n::ijrtowsze 

.Potworna nę<l1za, która ~rói:ąc gło~1, czoeikać z mYną męctenn1~ka , na ~ze 1 li!StoV/111!~ w Le>s Ain~ie:J,es, .foikohamie l.uh . melodinje tanecz,ne z Lm Ange1l~s. 
W'Y'rwa1ła lim sztl.llkę, ktora kaMł·a nn czaisy. · NC>wyim Jo1ikiu mat~1na1ly oraiz d1odatikl. i 

„ 
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„Polowania" . w Parku Sienkiewicza 
Władze winny ukrócić swawolę panów dozorców I . 

URODZENI pod znakiem BLJżNIĄT w chdu 
Ł6dź, 4 czerwca. Ina sprzedawców gazet w parku Sienk!e- samo jak z chłopcami, sprzedającymi ga• 4 ~erwca, - p<»iadają chairrufote~ UPARTY, ee. 

(e) Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, wicza odbywa się w sposób tak okrutny, zety. Jaki jest powód tego okrucieństwa chu1e ~h lekcewatenie, .iJn.teres~wlllc;ść w ,ka.ż.df!1l 
że ci, którzy mają wolny czas, a takich że przydałoby się w tej sprawie ingeien· wz,lędem Bogu ducha winnych chłpp· zaikrbe~e, .umysłś ~~~Yh 1 sz~l>~a ~~tabc1a. ~~ k k . b _t.. • • b k . d • d . h .k. D , . . d A t t prixe 1:era1ą w rU'Uliw.C w taz1.e p."'"'·"'e y, p-01W-• wsz~ w. o r.es;e ezrvooc1a m~ ra , . CJa o P.ow1e me czynni o~. oz.o~cy ,. cow - me~ia. omo. wan ?ry !la· , etn mo n•a.ra.żal!lfa. .się nia nieprzyjemności i pra:gną 
zamiast s1edz1ec w dusznych mieszka· ! wyłapuJą popr<>stu wszystkich gazec1a· tle odbywa1ą się w parku S1enk1eWJcza z.a W6.Zdką cenę dorobić się maij~ku. Specj,alme 
niach, wolą pójść do parku miejsldego, rzy i wśród wyzwisk wyrzucają ich za od tygodnia i dotychczas nikt nie zajĄł z~01l?ośo1 ma.ją do Z:ai\vc•du kupiiec:ki·e~ i p~ed-
by zaczerpnąć nieco świeżego powie- kołnierz poza parkowe bramb, czuwa· się tą sprawą. . . 11sc.·~~~· la ta1kp°'.we. mo,gąłpbl'IZ~iieśdć w. kor;y-' J d k. k.lk d . b ! . ·1 • b 'k . h . B . • . b h ' m.a.,.,r)'&ne. omimo s a e„., 1l roW')a, „yc Lrza. e na ze 1 ugo zanne, ezczyn- I 1ąc pl me, a y nt t z me , ron oze, Nie przypus.zczamy, a y zac owa• będą długo i pomyślnie zabea.p·ieczą swoją i ro. 
ne siedzenie na ławce i przyglądanie się . nie wkradł się z powrotem do parku. nie się dozorców, poparte było jakim• d~iny pm)'IS'Złość, Dzięki uprzejmo.śoi i grzec.z.. 
kwiatom oraz niebu w końcu musi wy· I Dotyczy to nietylko chłopców, lee.z kolwiek nakazem, skłonni jesteśmy ra· ~ci w ~ho.wan.lu s:~ _do riodzimy,, zjt>d.naj~ so-
wołać uczucie znużenia i nudy. Dlate~o , również czej mniemać, że jest to samowola w do• b1e ~~~Ję ~ z.a.ufa.me. Będą mi~ć moŻl\l()ść 
t · I d · · d · k ·h 1 6b h d k b d . b . . dl t wyrotn?en.~ 11ę w pra.cy społeczneJ lub komu-ez u ~ie~ przesta u1ący w par ac , : . os starszyc • at u ar zo me ezp1eczna 1 a ego nailnej a dzl·.ęki popall'Cru 05ób wyż~j srooiących 
urozmaica1ą sobie ten czas czytaniem 

1 
Wiadomo, że dziś trudno o pracę i do nie wątpimy, że . będą mieć 1121a1Me mih\enf..a kairiery. W lata·eh 

gazet, łącząc przyjemne z pożytecznem. : S1Jrzedawania gazet zabrali się równie:! t>dpowiednie czynniki zechcą sprawę tę pó:tnieij&zy~~ otrzyma.Ją n*.pood.zP..,.JW!ainy spadek 
Wiedzą o tern chłopcy, sprżedający ojcowie rodzin, którzy w ten sposób wyświetlić, . Urod.z~m p.o.d ~ł)'.Wem ~L~żNIĄT - &kł~ 

tf t • · ·· · t dl t • • d b , kilk . . . h d d . d . l ru są dn przeznębień 1 poiwllll!11 unilkać n.admier-""aze y 1 me om11a1ą ego poważnego a s araJą się z o yc a groszy na utrzy• poc1ąga,7ąc wmnyc o o powie z1a no~· nego picia płynów i nie zaniedbywać ćwku6 
nich rynku zbytu. Krążą po wszystkich ! manie siebie i rodziny. ci i umożliwiając na przyszłość sprzeda· ci~lesinych. 
alejach parkowych, wykrzykując nat'\ory Dozorcy z parku Sienkiewicza nie mają wcom gazet swobodne poruszanie się po Dla ~dzoo.~h ·4 d':i,'!"l'riwca, szcEęśliwy ftl!i.e.. 
pism i szukając nabywców. I jednak nawet dla osób starszych żad- parku Sienkiewicza. · lsie,e g eó, ·aty '~ 3 5

• 
7
• 12. 'Z7. .kolor 

N. ' d dl • dnak J h 1 d · · b h dz • · • k czerwOt11y z czllJl'l!lym, 1a~o amulet - tallzim.ł 1ewia omo aczego 1e 
1 

nyc wzg ę ow 1 o c o ~ się J runu ta · · ĄGAD pm')'ID081 Sl.CZęścle l~by l<llle.ry~e 1 a 
dozorcy z parku Sienkiewicza uwzieli ! · · ' 

~;~:\r;~;r;;;~::'~1~~~7';:rE~1i; I Wyralinowany zbrodniarz uwodził dziewczęta 
Oficer postrzelo~y Hiszpański arystokrata okazał się warszawskim ·kupcem · 

na eronic:u Warszawa, 4 cz.erwca. ocrekującej z:bliżyq ·się eJeganoki· jego- widząc, że nieznaj.omy nie orjentuje się 
Witno 

4 
czerwca. w Warszawie ;:rra'Sowat od &urż.szei.~o mość, ukłonił się i oświaidczyl łamaną I z.upe!ftnie w miieścve, odprowaidiziita go 

Na oddnku grani·czny.~ w Łanowcach 
1 
cza·~i:.i ni•ezwyi.l(ty zibrodni•a1rz. Spiecj<l'.~nioś- polszczyzną, że przy}echał ~ Hiszpanji, nietylko do bramy, ale i na III-cie piętro 

, · · b :q: i · · ab · I nie zna stolicy Polski i prosi o towarzy. wska:za;neogo ·domu, diokaid „hrabia" miał 
oficer 'Wyw!adlu K-0.P. zatirzymat d·wuch cią J>ego ) 0 gwa .ceime 1 r OW:l:nre m o- szenie mu w zvdedzaniu osobliwości sto- rzieikomo interes. Na III piętrze „hraibia" 
Jegomościów. którzy przieikt oczy.li gra:- I dych kobtet. Upaitrzywsz.y ofiaiN. przed- licy. PaITTna D. od1powi1eidiz.iała. re me mo- rzudl się na dizioewczynę. Ta p.odmiosfa 
nicę polską i zaiądał od nich wylegity- 1 stawiar s'iię cm ja1k~ ,0~11d!Zoz.:~ni~. ai}bo . t 'ć . ·i... -~1. • bo • 1 Z 
mowania się. Je.dien z zatrzymanych 

1

. a·~y,stm-ra.ta z giłębC!~~eJ ·P.:-ow1:nc11, kto!Y ze ~pe. ·m J•eigo prnsvv • oc~uie wrem a ann. umknięto bramę, z;toczyńca zo-
przedstawH pasz,port, dmgi wystrzełil z rn1e zna War&zawy 1 prosi o mformaqe. na .naTZ•eczoneigo i niieima czasiu. sta:ł ujęty i prz·eiprowadzorny do urzędu 
rewolweru dwllikirotnie. Kula roztrzaska- i Następ•n!e mz1niewTowa.t w tm spoosób, V( tej ch'Yiili ni>ez:inaj.omv' ski~ął na śledicz.ego. 
fa oficerowi ramię diru.ga nrz.eleC'iata nad I żeby ll'Ciągnąć nieostrożną oliarc do ja- ta~rnowlkę, .Kned:y saanoc~ód pod1echał, Oka:zaJo siię, re jest to Chaim Dawid>­
uchem oficera. ' ' I fdegoś ukr.vcia i tam dokonać zbrodni,. r~omy .. h~sz!J)an" chwy~1ł ~· O. za rę- son (Paw~a 96), lat 46, żona·ty, ojciec r<>-

W stan!1e poważnym oficera odwi·c-1· Pi•;1rws.z.y tego w;-istęp mraJ miejsce ce i usiloival wepcll.na.ć llł . siła . do ~vntt d1Li1I1y. 
:zcmo do szrpitala W•)jskowego. Spraw- . na PL NP,p·r::i!·2,cina. Przed g"iiaicherrn pacz- I t~za .. wozu._, Zmbbt si1ę 'kr~. zb~gh się 
~;)w narazie nie ujęto. I ty głównej stała pn:nna MkhalH1na D. Do l'.udt~ie. WoN~zas ifl.aipastn~k ~św1atdczy·ł: 

Czas ro"DOCz=-c·· roboty snzonnwe ' ~~e;~:i/:~~;}~1,~~~d k~bk~~- sledczego z Pustki w Sopotach 
· ~" 'ł li - . U • o„ N~eJ~~aJc~6Ji.~j~;;f:~e~,a;,:~f~w~%s.t~i Awantury hitl~:~::~·e 4 :z~~~ku 

ftzeszae 6e~ro6otnę.:li domaeaiq się pro.:v z1a-t.rzyma1:iy i cd1p1rmva1diumy do X k<>:ni- i świadoma pO\Stawa polskiego spale· 
od ffla!?istrotu sarja11u, g·dizi·e siporządiz.ono protolkuł. czeństwa wywarły wpływ na tegorocz-

ł.ód~, 1 czerwca„ ł ~zenią ~lllWiz"cjl b'b,imtych. re>bót ziem· ~o tym p!iei:ws.z~ niieuld'anym WY,- ny sez?n w Sopotach. Dotychczas 
, (e) Już ma~y cze:wfoc, iato w peł~i, . fch. · • ' . -t~1He -ren. sam ?s·olbtllllk d:oilconal szeregu wlększosć pensjo?atów i wilłl stoi pust-
" o rozpoczęciu robot sezonowych me Jest to dosłowni~ lttapadó:V udanyi;;h. . . kami, a sfery za•nteresowane nie liczą 
ieszcze nie słychać. Podczas_ ,g~~ z~w;md , „wyr~up~~ pie.U.cWJ aa ulicę„„. 1 Aurme O., la.t 19, prz.ed:stawM' s1~ w Już na kuracjuszy z Polski i uważają że 
0 tej porze snuło się przynajmmej plany Wobec uchwały, powziętej przez Raćlę ' Ogro~!Z!~ ' s<1~1khrt .... hl'abia Poznański, nawet goście z Niemiec w tym roku 'nie 
jakichś robót, w tym roku nie mówi się Miejską, należy się spodziewać rychłego , wlaśczczet olbrz~imzclz l'!tyfundiów . na I przyjadą z uwagi na kryzys i niepokój 
~uwet o zatrudnieniu sezonowych robo· rozpoczęcia planowych i celowych ro-1 liresach UJ.)C/iOdntch. wewnętrzny w Rzeszy. Właścicielom 
tników. bót sezo111owych. Czekają na to z niecier· „AryistOkirafa" pros.~t o wskaizan·ie mu· hoteli, pensjcrnatów, will i restauracyj 

' Sprawa ta iest niezmiernie ważna pliwością ogromne rzesze bezr.obotnychl do.mu Któl1ews:ka 27. Up.rzieJma paniie·nka, I \V Sopatach grozi ruina. 
dla tysiącznych rzesz robotniczych, al- · 

Zamordował wierzyciela bowiem 
chodzi tu o wyżywienie całych rodzin. 

Magistrat tłumaczył się dotychczas bra• I 
Uem funduszów, jednakże na ostatniem 
T)Osiedzeniu Rady Miejskiej upoważnio· 
no magistrat do wystawienia weksli na · 

który zamierzał zlicytowa·~ Jego majątek 
Lublin, 4 czerwca. I la powstał ponury plan zgładzenia swe· nę M9rdela za udov'odnioną i skazał go 

750.000 złotych!„. Mieszkańcy wsi Głuszczynie, wo.j go wierzyciela. Po niedługim namyśle. na osiem lat ciężkiego więzienia. 
Wekslami te!11i m.agistrat ma pokry: lubelskiego, Paweł i Franciszka Morde- 1 Mordel zaopatrzył śię w wojskowy ka~ W dniu onegdajŚzym Sąd Apclacyj-

sumę 

':'ać. swe · zobow1ą~ania wzgl~dem przed· f Iowie, tworzyli zacną parę ma~żeńską i j rabin . i podkradłszy się pod okno .m;e- ny w Lublinie biorąc pod uwagę oko-
,; 1ęb10;stw, od ktorych zamierza hrać 

1
. gospodarowali zgodnie na kilkunastu szkania Kasprzaka, strzelił do n1ego, liczności łagodzące, zmniejszył Morde-

materiał. . , . . . . . , morgach, otrzymanych w droąze spad- 1 siedzącego przy stole, kładąc go tru-, lowi karę do 6-ciu lat. Skazany przyi.\t 
Oczyw1sc1e, ze Je~h mowa ~ robo· ku. G9spodarstwo było pięknie utrz'Y- pem na miejscu. . wyrok z rezygnacją. 

tach, to przedewszystk1em o takich, kt6 mane i wszystko pozostałoby w po- Sąd okręgowy w Lublinie uznat wi· 
re przyniosłyby miastu jakiś J?ożyte~. ! rządku, gdyby na właścicielach nie cią· 
Tymczas.~ip 1,la, tem s~~em pos1e~zemu , żył obowiązek spłacenia współspadko- 128 6 k 1 1 Rady M1e1sk1e1. słyszehs~y ~ust 1edne· , biercy Piotra Kasprzaka. „ proces w rym na nyc·h 
go z radn~ch, ze. Vf Łodzi, 1ak .za ?aw-1 Ci-erpliwy Kasprzak czekał dość dtu. 
~ych cz.asow, na1p1erw .rozkopu1e się ~- go na należną mu sumę~ aż . wreszci~. 1 ~ODO··K n _._i ..c •-H ._ lic~ w celu ~abruko~ania, a po tygodruu . upart · się w postanowieniu zlicytowania 1- o e„-

6
e.o onarzews„iedo 

zas zrywa s1ę bruki w celu przeprowa· 1 majątku Mordelów. · ońc:zgc:a · 
W P J1bjanlcacłt 
agiel~kiel!o udzie· 

la rutvnowana nau• 
cz:ycielka. przyleź· 
dżah\ea z Lodu. 
Laslc. z:głoazenia: 

Pani D·rowa S!en· 
ker. ul. Rocha 5 
od 2-p.p. 

Licytacja zakończyła się objęciem Warszawa, 4 czcr\\ica. wary sprzedawał poniżej wartości a z 
majątku dłużników przez Kasprzaka, (d) W dniu wczorajszym stanął zobowiązań swych nie wywiązywał 
który tei postanowił bezwzględnie U· przed sądem okręgowym w Warszawie sie. 
sunąć Mo;delów z gru~tu. . znany oszust, nos.zący aż cztery. naz~i- Wczorajszy sąd okręgowy rozwa-

Dla osiadłych od wielu .la.t na roh, ska Kon - Konecki - Konarzewski - Ko_n· żal sprawę, dotyczącą 16 jego prze. 
Morde!ów, e~entualry~ eksr,nis1a byłaby czyc. stępstw. Obrońca Stefan Zan dowodził, 
tr3:f('edJą, gdyz. zna:lez{iby się w sytu- ; Afe~zysta ten .nabrał lZS finu, w łetp j że wszystkie tranzakcje za wicrane 
acJI bez wyJśc1a. k-!ka firm lódzktcb, u których .zakupił przez Kona miały charakter handlowy, 

Wówczas w umyśle Pawła Morde- większe partfe towarów. Zakupione to- a więc pretensje swe mogą poszkodo-

nadużycia w urzędach skarbilwych w PoznanJu 
Kto został aresztowany?- Sledztwo trwa w dalszym ciągu 

wani dochodzić na drodze cywilnej. 
Sąd przychylil się do wywodów obroń­
cy i oskarżonego uniewinnił. 

• ~ona o~prowadzono jednak do wię­
zienia, gdzie oczekiwać będzie na dal· 
sze procesy. 

Poznań, 4 czerwca. l Na czele szaiki stało 2·ch osobni: I dochodzenia naprowadziły na ślad nie~ ••••••••••• ••••ł 
W związku z naszą wiadomością o , ków, mianowicie Piętek oraz niejaki z'Yykle szeroko rozgałęzionej działatno-

wykryciu nadużyć· w urzędach skarbo- l Mielnik, były urzędnik podatkowy. ŚCl szaj~i, wobec czego. 2-ch hersztów n· ś I 
wych w Poznaniu. dowiadujemy się, że z~olni·ony z um;du przed rokiem, obec- p~no:vn~e aresztowano 1 osadzono w ie C e pomoc 
po wykryciu tych nadużyć. w których nie ~oradc~ p~da!kowy. . . więzieniu. . na1·biednie1·szym! 
maczał ręce urzędnik rachuby IV urzę- Piętek 1 Mielnik nresz.to\\'.ant iost~h . Sz~zegóły teJ afery trzymane są y.r I 
du Piętek Izba skarbowa oddała spra- Już przed dwomn tygnd111am1, jednakze taJemmcy ze względu na toczące s:e •• we w ręc~ prokuratora. po kilku dniach ich zwolniono .. Dalsze śledztwo. • •••••••• „ •••• 
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Czymożna·pałić wtriimwajach1 'TR/w1e;w!;~'Jia... · 
k..._ ~ / Ankieta-ko.nkurs naszych C7.yłelników. - „ ....._ h „ .1. , .-1 , , ... 

:::-ll- """'~.1. 4 z ·1 d I d · e ~."~ /fl1llf!i .'Olf'v::---.,.„-::~~ ~~..i"J"1 a na1 epsze o pow e z1 przyznawao _ . _ ~--
. · będą nagrody. 

--------..-..------ Ogłoszona przez nas ankieta na te4 clzieć pisemnie redakcji na dwa pytani~: Reżyser Lubicz 
Hum. orek mat „Czy można palić w tramwajach?" I . 1) ,Czy należy znieść zak!lz palenia ... fi 

obudziła wśród czytelników żywy' od.zew 1 tytoniu w wagonach tramwa1owych, aj Opoiwiodo O .c;„e .... u.BUf. 
tipower opowiada: czego dowodem są liczne odpowiedzi, przynajmniej ograniczyć ten zakaz .w ten 1nrfodGc:li !iDei proc.ę 
- Widzi pan, z kobietami trzeJ>a wiedzieć nadsyłane w tej sprawie. Listy te zawie· sposób, aby tylne wagony w pociąga~h i - Jak pan realizuje swoje f'lm.v. --: 

jak postępować. Niech pan ' posłucha... O~egdaj rają szereg nowych i cennych argumen· dwuwagono.~ch by~y „dla .P~!ących ? zapyta~ 'pewien . dz:eunjkarz francuski 
7.nna m~a powia.-"a do mnie: I tów i wskazują dobitnie, jak bardzo spra ! 2f Czy nie należał.oby zmesc. ~akazu reżysera Lubicza, który pra~uje w· A-

- Jutro będą ryby na obiad... wa palenia papierosów w tramwajach ~lenia w innych 1eszcze mie1~cac?, meryce od ośmiu lat i bynajmn ej łlie 
- Prz~ciwni'" „. - odpowiadam. Jut.ro obchodzi szeroki ogół. . : ~dzi~ d.otychczas zakaz ten obowiązu1e zamierza opuś~lć krainy dolara. ,. 

l>ędzie sałata._ M6J organizm Wymaga witamin, Wobec tego przypommamy o warun· i w 1ak1ch? . . . ! - Nigdy nie zacznę nakr~ca ·~ rtlmu, 
a sałata zawiera witaminy_ kach, na zasadzie których Czytelnicy Odpowiedzi na te .Pytania . . nalezy zanim nie zapoznam się do br Le ze sce-

- Ale ryby są tanie„: mogą brać udział w konkursie-ankiecie: nadsył~c· ~o redak~ji ni01e1szl'.go .pisma w narjuszein. W praktyce r.ob:ę to tak: 
- Sałata tei nie fest drop_ Czytelnicy, którzy chcą wziąć udtiał ~inkm.ęte1 kopercie z załączemem wy- bidrę ze sobą scenarjusz na wieś 

. · - Ryby!„. w ankiecie konkursie, powinni odpowie-. ciętego. poniższego kuponu: · 'i tam spokojnie układam wszystkie sce-
- Sałata!._ „ - - - ~~ ~· '· • ~_.._. ny. Dop:ęro, kiedy cały plan pracy nad 
Powied1Ziałem swofe · i fut. I co pan myśli I Do Komisji Ko„hnrsu-tlnkiefg f~lmem mam , ,;w głowie''. wówczas 

dostałem nazajutrz na obiad?.„ Tak, jak enci.a- le:ł~szam niniejszem _swój udział w konkursie a'nk ecie i załą<:'zam od przystę!'>Uj~ do nakręca.nia, 
Iem!... Sałatkę z ryb;„ Wdzi pau z kobietami I powiedzi na pytania. . . . . . . ·. ' . ' film muszę •• widzi eć". Układam na· 
. f.rzeba wiedżieć Jak postępować... , pr.zod wszystkie sceny, ba, nawet ruchy 

:#: Naz.wisko i imię ·----··--···-------·----··-·--···············-·····-····-- ·-··-·-··-··- aktorów, zmiany w układzi'e twarzy, 
' l(alusiiiski wyglądał ostatnio bardzo mher. sposoby montażu i t. p. „ 

rłe. Wcz:oraj go spotykom: -.. roześmiany, we. Miejscowość --·- -·-·-·-----·------ -- Każdy mój f.iJm, to tw6r .. zg6ry ukar-
soły, zad-owolony. · Ul ca i numer domu towany. Ja n:e liczę n:gdy na przypa-

- Hallo, · Kalusińskil ... Co się stało?.„. • _ -~- -=~ ___ dek. Kiedy staję w atelier w świecie ju-
- A nic.„ Nieźle się zarabia. więc,„ Ko!Jlisja Konkursu-Ankiety, wyłonio- papierosów 200 sztuk oraz 1 kolekcja piterów, to wiem co mam · nakręcać i 
- Nieźle się rarabiia?"' W tych czasach?.„. na z naszej redakcji, rozstrzygnie o naj- papierosów 100 sztuk.. . , . wiem„ jak mają daną scenę z_agrać moi 

·Co pan ma za interes?.- I lepszy:::h odpowiedziach. Decyzje Komi· I U nagroda: Kolekc1a pap1~r?.sow 200 aktorzy. N:gdy nie improwizowałęm. 
- Otworzyłem pensjonat wyłącznie dla · sji. są bezapelacyjne. Najlepsze. o~powie· szfuk i 10 sztuk .cygar .,Rega~1a · . j · Malarz. p~zystęp~jąc _ do m~l~wan:a 

~ęż6w. ·! dzi będą drukowane pod nazwi~kiem au- ; • . III nagroda: Jedna kolekc1a pap1ero- obra_zu, lub l1Jerat p 1sząc , .. po·'o/1.es4~ !Ila 
- No?.„ . , • • • 1 tora,. albo b~z naz:wis~a (zalezy t? od · sow - 200 sz:uk. . zgóry ułożony plan: Tak .samo yamen 
- I nikt z moich gosct nie chce wr6c.ić do specialn~go Z)'.cz~nia biorącego udział w . IV nagroda. kolekcia papierosów czyn:ć . reżyser filmowy, właś~iwy 

domu_ I konkursie-ankiecie). I 100 sztuk. . twórca filmu Aktorzv i 'Wszystko 'inne 
· :ft Ze wzglę.du ?a wielką il~ść nadsyła- I V nagroda: kolekc1a papierosów gra tu raczej. ·rolę środków P.:..i{rzebnych 

Dwaf kupcy z branzy m1eczneJ spotykają się nych odpowiedzi czas trwania konkursu 100 sztuk. . do osiągnięcia przez reżysera cdpo-
na ulicy. . • . I PRZEDŁUŻAMY DO DNIA 7-go l VI nagroda: · kolekcJa papierosów wiedn"ego efektu: · 

_ Dobrze, ze pana WJdzę ..• - powiada CZERWCA r. b. 100 sztuk„ , . . Dzieki naprzód włożonej pracy na-
pierwszy. _.Przypomina pan sobie ~ewnie, że ! Najlep.sze o~I?owiedzi będą nagrodzo- . · VII nagroda: kolekc1a papierosow - kręcam swoje filmy oszczędnie: n'.e 
przed tygodniem sprzedał. ml pan ~o kilo masła." ne, a mianowicie na nagrody przezna-

1 
1~ sztuk, • marhuię ·czasu. nie sta"'iam niepo~rzeb-

- Owszem, przypominam. sobie„._ • , czarny: . „ ł VIII nagroda. kolekcja papierosów- nych dekoracji i t. p. · · . 
_ A może P8!1 p:zY_iom1na sob1~ r6wm~ż, I nagroda: 10 sztuk. cy~ar „R.egal1a. 1 100 sztuk. _A co sądzi Pan -o dźwiękoweach? 

. cłl pan w!edy pow1e~z~ł·:··. Pan poWJedzlał, ze 25 sztuk cygar „Favontas , , 1 kolekc1a _ Jest to wspan'ały ·wynalazek. 
to masło 1est zupeł~e swie.ze.„ • I W tej dziedzinie ·dojdziemy do ,.Wpra-
. - Co m~my duz~ m6w.1ć? •. ; Gdy. m~1e przy. · • . Wy" dóp '. eró za :kflka lat. Trz-eM· qędz'.e 
~ła™? ~ ~~s.o:.to. tez pow1edz1ano, ze 1est ,,zu. „ o wszyslk Jem pot 9'1'ocb u je:_szcze dług~ uciyć .się , ~ dodaje' Lu-
_rełrue swieze_ I. . . I: b:cz sentencJOnalme 1 ooda1e dłoń· ,swo-

2 •11ls1fl51a opowtad;r · ·-- • ' J · -P~oltisfy wekslo~e ~•padły o '1() ~iljo·n~W Ztofy fa. -;--- I_ •ią Tra ~~wi9.1 1' 

• - Zden~iwowałe;n si~, p9;1!(uew.:· Wr,cbraf. Działalnośt S(\dow doraźnych. --- · .n~jwięcei sp=aw w W.I- . M~,n~ i~ . ... tego 
~e sobie, ze ten 1!1cpo~. fan dilren N'ar.chc~- nie najmni.ej - W·-K.1:ąk~V1tę. - C1ęz '1 a sytuacja pPacowlJ ł 1111 of!:)Jl"" ~i<~IA~.,~· ~ 
kiewlcz nazwał m~1t~ idtotą!„. G~yby nin1e nie · ' .„ ·' 'a · 1 "k • k. olej·owych $Wiatka" 
:r.atrzymano, r«nwi!błbym mu głowę! n2 ow . . 

- A kto pana zatrzymał_?_ W obecnych czasach kry.tysowych skazano na karę śmierci 13, zaś na wię- !iilfD ds1eu--dlo ·tJoro ... lęrtM 
- Marchewkiewicz.„ każdy objaw polepszenia się sytuacji na- zienie. Z liczby skazanvch na karę śmier I Znany reżvser awangardy franeu-

:f:f: leży wybijać z podwójną wyrazistością, ci ułaskawiono 13 osó-b. „skiej. ,,Walter Ruttmąn, r.ealizuje w .a.te-
N'ie widz.fały się już daWllo. Więc jedna PY· aby umocnić przekonanie, że okres, ja.Id Szczegółowa statystyka w tej · dzie· J!er EP:nays . n1ezWykle · inter:t.suj4cy 

ta drugą: j przeżywamy, jest zjawiskiem przejścio• dzinie wykazuje, że · · film ,.Melodia małego światka". 
- Cr.y tw6j mąi: jest bogaty?,„ . wym. Takim jaśni~;s.z.ym ob~awem n.a naj°Wjęcej spraw w trybie doratnym od- 1 W filmie tym b'.erze udział trupa 
- N'e wiem, ole w New Jorku wart jest czarnem tle smutnej rzeczywistości jest było się na terenie Wilna. (26), najmniej piętnastu· „artystów". · 

s tysięcy dolmów_ spadek ilości prptest6w w kwietniu bie-., „ . _za.ś w Krakowie (1). I których wiek nJe przekracza 8 1<'t. 
- Co znaczy „wart''?„. Ma tam pienią:lze żącego rnku na sumę 10 miljon6w zł. . · - . . . _*: . . Na ekranie uj_rzymy mRleńkie dekma.cj~ 

,w banku?.„ 1 Ten znaczny spadek protestów wekslo- Obmzka pensy) arzędmczych naibo-

1 

domków, uJtc, małe samnchodż?kt, 
_ Nie, t!le policja amerykańska wyznaczy. ·wych tłu~a:zy się przedewszrs.tkiem c?· leśniei bpdaj ~o!kn. ęła. „ • ~rzedstaw~a~ące życie współcz.e~nego 

la za odnalu11.enie go,„ ra.z bardzie) roz:powszechn1a1ącym srę 1 
. prac:own~ków: kole1owych. m:asta zmn:eJszonego do wtelkosc1 nia· 

systemem sprzedaży za gotówkę. I~. ios. ten jest_ d.la nich.,~~~ . dotkliwszy~ . łiych wykona.\VCÓ~ film~„ < .·;. . . 

TEATR MIEJSK•. 
Jerzy Lestz.czyński zw;ązaJ1y z repertuairem te­

zc.frów poznaó&kiich oipusz.cz,a ł ódi, gd-.;:e św ęc'ł 
~ukcesy w se-ns '.!.·cyjnei k<Jmed~1 VemeiJ'a ,, Bą!!k 
Nemo", .tak, że wysfaJpi on w Teatrze Mi·e;.sk!m 
tyl'ko dwa ra~y a to w sobotę i w n.:~dr;elę wi>e. 
c:roirem. 

W po1n.iedi:.ałe•k wrą.ca na af'.isz S<lll6•a.cyiny rc­
porlaN rewolucyj.ny · _.Az;ef'• p-o cenach znacznie 
:tn)żooych. 

* . . ze +o:wn~c.z.esni~ z ob?i~kami pła.c :vpro L Zespól młodoci anych · akt.ot6w. wy-
Wedłu~ danych, opracowanycn przez .; w!1-d~no dla wię~szo~c1 pracowntko~ . ko - kona tańce : ludowe. odśpiewa szereg 

Gł~wn~ Urząd Stat~stycZllly w okresie l~iowyc~ redukcię ~m pracy, co i;owna p '. eśni, walt~yć będzie o 'Paltnę p!erw­
. di;1ałama sądów doraznych w r?ku 1931 się, ohnizce. pohorow !l _dodat. 2.4 proc. szeństwa w boksie. wszystko to o'dtwa­
sądzono w trybie do;aźnym_ ogółem 66 Są_ katęgone.„ pr~cown~kow ko~e1owyi;:h. rzaiąc tak. ' jakby to czynili lUdzie dófo-
osób, z czego wyro~1 skazu1ące z~padły k_ton:y pracuią zaledwie 15 dm w mie- śJi. · 
'":z.ględ em 52 osób, 1.edną o.sobę .umewin· s1ącu . . „ . - „ . . . . . i' . Rn'ttman p'owiRda, . że chce zrealizo­
mono, względem zas 13 osob ~k1erowanb ' KoleJ!lr.ze zwrocih .się '!:' te1 spra~ie \Vać film .. w;oziany oczyma generacji, 
sprawy na drog~ postępowana zwykłe- . d~ p. -~~!~tra kom~1ka7ii, domaga1ąc ' która rośnie . i nas 'wkróke zastap:". 
go. . . . się cofni~cna rędukcy1 dm .?racy oraz a- ·. Znając zdolności" reali7atorskie Rut'. ma· 

z ogólnej hcz:by skazanych 39 osób . nu1owąn~a_ uchwały o obmzce płac. · ·na. mo~h'a przewidzieć." · że · nm ten P· d 
. . względem artystycŻnym stanow:ć bę-no. ,, .... , · T. ·0 . r· od1- 0 , dzienlclada re~elację. · 

TEATR 1.ETNI W PARKU ST ASZJCA. ~ ~ t1 . . , . _ • ~ ee · · • 
.Z na.sta•n'em po·i!ody zaipełnił si ę znoW'IJ Te. · · · ' · · · · · "· . · · . . 

rutr w uroczym parku Sla5z oea PubE-czność ba- PROGRAM ROZGłOSNI tóDZKIEJ · · . ł 19.35-11).45: Kia.loo.ła.rzyk HlmQ>WY, reperlua-r te. ~ , . · . (i Vii a Z d Y ł 
·wi • s i ę św~e~oi.e ok!a.r.kuj?.c wesołą, sp~rtową far- i „POLSKIEGO lłADJA". .. . ... , ~traw, .. P<I~zyta.nie programu na dz:en na.st. . '" 
sę W. Sm6!s1k1.e~o , BłęOny ~o-kser" 1 brawuł'o- . SOBOTA, cln"a 4 czerwca 1~32 r. 1 kom. Izby Prz.em. l:Ja..nd1. w ~odz.1 . . . . fitóre ~·ae -S li .. 
wych wyk.ooayc:ow. Ceny zndoone. 11.45·-11.55: Codzienny Przegląd Prasy i:iotsldei. , 19.45--20.0~'. Praso~y qz1enn.~ Radiowy z W-wy Prowadzenie n·e jest W.eczne! T k 

I Tr. z W -wy. . · 20.~2() !:>. „Na w . .dn.c1;uęgu . Tr. z W-wv. ! . . . . • . . . 
TEATR PO~ULARNY cągrod~wa 18). . 11.58-1210: Sygnał czasu z Warszawy, heiłlał ·zo.tS::-Zl 55: Muzyka lekka. Wyk~3wcy: .or- mogą Obok. sv.:0~1.:h . kolego\\'. L1or~e l a I 

w rolwtę . dn:oa 4 c:ze.rwca I Y:" n: €.-dz.elę, d.no:ia I z Wieiy Mariackiej w Krakowie, odczyta- . kiestra · l> -R. pOd dy1r. Stamr..sł:i.wa · Nawrcńa J9hna. pow1edz1ec znane dwie gwiazdy 
s. czerwca b r. o godz:inr ~ 8 ~O wtec:ror_em. 3 o.sta.~ . nJe programu· na dzień bie.iacy. · 1 ~taw Ba.na.szewiic:z (t~nm) Akomp. Lud- francuskie: Genev!eve fel ix bvla ong:ś 
me poipu.Lame on:e-d5ta'W'1•e>1JJ:1a s.!ns.ac:y1ne1 sztukł 12.10-12.45: Po;ranek sziko.!ny ze Lwowa. wiik Urste.'.n. · ·b d · · J b" t tk . fi · 
w 3-ch a.ktaoeh Marern·a p. t ~ „Buenos Aires", po 12 45-13.35: Płyty gramofon.owe. Zt.55-22.10· Feljet0111 p. t. „W!owa, kw'atv i tu. naJ ar .. ZleJ u . aną ar ys ą . rno':" ą 
cena.eh· naj'!ll:ższych od 30 groGzy do 1 złotego. 13.35-15.50: Prizerwa. dz.:·e" _ wygł. d.r. JeTZy Sz.pa.k.J·wBki Tr. z franCJI. Bez przesady moi11a pow e

7 1
15.50-16.10 Płyty gramofonowe z W-\vy_.. · Warstawy 1 dzieć , że cały Paryż szalał za f·lmam1 , „ •••••••..•... @! 16.10--16.30: ~a.d i c.kroo·:1ka - wygł. dr. Marian 22.10-22.40: l!twory. Ch0ip:ina w wy•kooaciu Lu- z tą uroczci, złotowłosą gwiazdą f:lmu 

StP,J)OOWSk.t. Tr, z w.wy. I . cy.ny Rabows.k 0e1, Tr. z W.wy I ' ·A b . . tl t . ~ 
16.30-16.55: Od.czyt p. t. .Kryzys śwlJ&itowy -'- · ż2.40-22.50: Dodatek do Pras. Dizennika Radi. n.emego. , . o ecme, SJ?G Ka F\ mczna 

UWAGA! a techn:Jk:i:• - '.YYgł. dr. FeH'><6 Burdeć~~· I ora.z komunika-t .m.!leorolog. z W ,wy. I W. wyt.worn:ach . d~w.ękowych. które 

''Ex41'11rpstt l'ustro11~a" ny" 16.55-17.20: lr.a.nsm ISJ<l ze LW'OIW'a słnchoWJ~ka 22.50: Konc"ert życzeli z płyt gramofonowych. daJą JeJ pracę u s:eb·e w charakterze„. 
1,1 '1 l w dila <f:~oeci P. t. •!Ka.czy s.t.aw" - w -radj(>fo- statystki. Obok niej fa ko statysta wy-

n IZ•J.Cl'l M. Sterbowny. AUDYCJE ZAORANICZNE t · Ó ; • B · d f t 
I. ftBPUbJika" 11.~11.30: Po.gaidanka o Staiui.sławie MQl!ll'ius:i.ce • " · ~. . s ępuie r wn..ez oris e .as .. 

u ~ wygł dr Alicja 5:,m.00.ówna. Tr. z W-wy. 20.25. WIEDEl\1. „fohn Law , s~uoehowi- . Wszyscy zapewne pam1ętaJą wspa-
do nabycia ••• IMOWłrODZU 17.ao-t1.~5 : Pieśm st.a.n:isław.a. M°!1iust.ki w wy. &ko Pawła frischaue:ra. ! niafą kreację Borisa obok Johna Barry-

- konan.'l.l Mayrycego JaitbOwskiego. Akomp. . , · · · . ·" I fi · · · B " ł · . 
w sklepie Lewenberga . , _ J:.„ .Urste;n . .. Tr .. ·z W.wy . . . :: .' . . . . 20.ąo. STRAS!3URG. „Le gra1:od Mogol , more \v . 1 m1e „ ~rza :.:. ~ra · · o,~ .. pcza 

. . . . . 18.00-19: T~a.nsm:sia n.a.b<:iżeńst'iya .z .. C)str~i Bra- · . opera komtcz.na. Audrnn.a. - tern w. f 11.m~~h .. \\_ ?ł~a . . \Y0 h-ra : . M:i-
w TEOFILOWIE na kolon1ach .1 letms1rnch · · my w 'Yiln:.e~ . -~ . . -- · - ·· · · ŻtMS. RZYM. Pw'r-·fa.nie" opera Belti- donna _sleep:ngów'~ 1 In •. duzych !. !_mach: 
30-1 obok Inowłodza. - 19.00--19.20: Ro.zni:uw sc: i_ . · • , ·a.„ ' 1 ;y ' . ł Obe.cn _e, .zas .. zadaw_aln1a ~ię epizodami 

. 19 20-19 35: , lódz;k• · skrzyn.ka mij,osiezdzl&' - ll>i'"'!iO• • bk" · ·· 10 ł d · · · 
................ · omó~ red. Jac Piotrowski. . · · 1 zaro 1etn z . z1enn1e. _ . . 
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Na seans 'itllfvtv,tvcznv. urżadznnv 
orzez nlbfrza ina2ii taiemnei orof. Stonel· 
leJ:o. orzvhvli rówmet: urocza nlonJvnka 
Mary w towarzv„twie ,..frvia l>weiżo ~teń tl 

skies:o I ełe2ancki mlodv ar1d1itekt Stanl 
sław Barl'ki. Pndcza„ „eansu ukazała "le 
taiemnicza ziawa. „zeTlcac: - .. Marv. Ma ' 
rv!..." Wkrótce potem u<,lv„zario „zamoła I 
nie tak. it zcienerwowanv tem Stanisław 
nag'e zapalił" światło elektryczne. Mary nie i 
było w pokoju - a na ziemi leżał trup 
przykryty czarnym plaszczem. 

Komisarz nolicii krvminalnei Wattson 
przybywszy na miejc;ce zbrodni ściągnął 1 

z twarzv trupa ptaszcz i przekonał sie z 
przerażeniem. że nie był to prof Stonclli. 
lecz agent, delettJ\Vany przez policlę na 
seans. 

W małym domku, handlar:i:a slare'Tl te. 
lue111 ndbywa się zebranie Związku N:ewi­
dzialncgo Płomien· a. Z poz.a kotary przema­
w)a aatń prezes. udt:clai.!\c ~wym pO<lwła•:L 
nym: Antkowi, Makśi<1wi Bokse•owi, szofe­
rowi Piotrowi i .Tanowi icstrukcyi. 

Od t~go czasu iest stary Stetiski szan­
tatowatly w wyrafinowany s~osób. 

P'l:I:-zas pokigu J>O da•hach ranior:y zo- I 
staje kulą komisarza Antek R:tnneito, któ- 1 
rY u:1zcdl paśc,igu opatrzył samarytanin 
zaułków dr. Rollinson. a Moksio ulnkował 
w dobrze ukrytej piwnicy starej pijaczki 
Macieinwc!. Tu znil.Jdu,ie ~ie również Mary. I 
Antek, przyszedłszy do siebie. spogląda po­
żądliwie na piekna pannę. 

PewneJ nocy rzucił się na śpiąca. Mary 
zdoła!~ się jednak obron!ć. 

W czasie szamo:tanf:t zsunęły się ban­
daże z dawnyc.h ran Antka, tak. że trzeba 
było sp;owa;Jzić dr. Rollisona, który opa­
trzył chorego. 

Wreszcie zjawił si w 11r.młrv llł!MUl<o­
wany mę.iczYZna, który w~·prowadzil uwię­
zioną r.a wolnoś~ 

Zwi-zek Niewid~talnezó Płom 011 Je$t 
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zaskoczony, ponieważ nie wie. kim był ten Zeznankl detektywa wzbud:z;My praw- se.keję zwłok, niemniej już tera:z ·stwier-
nieznajom:V. diz:iwą furorę. • <1'zam z całą stanowczością, że die.nait 
, St:inisław i Mary po powror.ie z Zako· 
panego maią się zaręczyć. Aliści godzinę ~ N~ cz.em opi·e0ra pan sw.oje przy- ·zgi.nąt od .postrzału„ jaki otrzymał w 
przed uroczystością zostaje Steńska por- puszc~ma? - za•interpelowat go sędizia. głowę. 
wana po raz wtóry. . . I Petroń sku,ipit s·ioę. I Przy tmpre z.nruleziiono rewolwer. 
~anny ~ reke. Antek rości ~obie do j - Nie luibię operować przypu.szcze- , Kto~ wyiraził' prZY'J)UIS7..crenie, że nire wy-

Zw1ązku pretcnsie o odszkod9wanie. . . · · <l , j f kt d kl · t · · -11.. od · Atoii rirzemawiaiący przez kotarę tale- mami, ma.Jąc IO czyn,1elfl a z ru em o- UCZ()ltlJe Jes , i·z osaczony 1.1vr 1ll1arz, 
mriicz.v vrezes odmawia mii wszelkie! po- konanym.„ Proszę ka·z.ać wyniieść zwl.o- pcipeiłniJ w osta.tnłej chwiili samobójstwo. 
J?ócy. ,Arltek proponuj~ ~ .iec Steński~mu ż~ ki zabif.e·go · na światło d1zi·~m.111e i niech Petroń potrząsnął gł1ową. 
za so.~.~o. zl. wy~a uw1ez101!ą, lecz tei samei kikarz są:d·owY dokona obd1u1kcji zwłok! - w~~daje mi s·ię to wręcz ni•eipraw-
nocy ginie z reki skrvtobórcy. Ch . . i.. ·d· · · tu t b l k A. d b 1 J~1. t · · I 

Baronowa Irma de Sturm poznała w. sa~ ·OCJ·az ove·J •zve się . na.we eiz ei ~- 1JJ()J>O o. ne. ..• ~ z . po ozenia. rewo we-
lonie gry niejakiego Umańskiego. Barono- rza.„ Nawet lark z.god!ZI się ze mną, ze ru wymka. muisia:t s1-ę on zna·Jdować w 

·wa stała się kochanką nieznajomego. z na skroniach tru1pa ZTJajduje si.ę aforągla , kiesreni denała i dopiero, skoro ubranie 
którym włóczy sie odtąd po wszyc;tkich ran'.rn - ślad kuli rewolwe.rowej. I spaHło się, broń wypa<lila na zewnątrz .•• 
salonach gry. 1 K • · d l 1 k t d·,1.,ł 1 A · · ś 1.~ • t t · -A. ·ć ·e Kochanka z:<1biiedo Antka I Czerwona ' Oml'SJa są owo- ei.mrn a resz, a w V ·prz,eci1ez 'm),ft;'szne Je51 w1ie1-uiz1 • z 
Ha11>b., prago-.c s : ę "'zemś::it na Związku, ·C•o IP'iwn\.cy, która oświie.tlona została ktoś strzeliDt sobie w łeib, a potem miał 
kręci slę ko.:o podcirzan~g.o domku h.andla- rzę~.śde światł·em Ucz.nych latan~k. I t}iJ.e jeszcre sit że wsadzi~ broń zipowro-
rz~ starem zelazem. ~e.tron_ wy~t~~aJl\~. że W oświ·e1t!1elflł~U tern •kosz:marn~ej i · tern do kieszeni. 
dz1ewczy11a wie coś w1i;cei śledzi 1ą pilnie. h · · l d ł t kl I T dl k 6 Ił • d tek · • Pewnej nocy obezwładniwszy Maksia, Ol., yidme1J wy•g: ą• a rap starego s e- u etie1 tyW zw~ c , . SI>ę •O • arza. 
wślignął się detektyw do środka domku. p:~rnrza. - Panie doktorre, kved'y b$dizJoe pan 
T~ udało mu się .Ptzypa~rnwo na~raf ć n.:1 I z paid ~,paf one.go na pop:ii6ł uiłrr.aniia, mógł przeprowadzić sekcję zwf.ok l zdać 

6pręzynkę, rozsuwającą. ŚCL:lOę - I detek- w~:o~zne było ugotowa.ne mięso jego I nam relację? Na•dmienlam że sprawa 
tyw zn:ilazł się w wąsk1.m tunelu - lecz: na- . b h 1) J ŚĆ t 1' • b d . I I ' 
pró±no us'l.ował się potem wydJ.stnć z po- r~'Tlll·~n. ł rziuc a, .o na c~ warz~ , Jest ar !Z-O n~ ąca. 
wro·tem. B.1~.'3za.c . P? tunelu odk. rywa małą row:me.z nad1~alona 1 • zczem1a~e . wargi I Lekarz spo1rzat na zegaire'k. 
celę a w n:.e1 ~w1ęz:?ną St~ń~ką. . ! ~1Prawi::t.fy tllietS'amow1te' WJrazen:IC na - Teraz mamy dwunastą.„ C) trre-

~.nął dz :eć 1 dw.g1 .a uw1ęz:coI. rue otrzv- ·oboc,ni\•ch dej będę móg:ł panom zakomttnik.ować 
mah za.dnego po.iyw1i!ma, Zagll\da im w oczy ' · • . ' . · d[ · · 
gł<1dowa śmierc . I Wrnze.me to pot~~wwa.ł J 1eszc~e m · Y 

1 

o wynrka·ch me1 sekcJi. 
Po dlugiei męce uczuł Petroń w pc-dt1e- zapach s.palonego ciafa. - D<>skonaile! W takhn razii.e z.eche• 

miu za.pa·ch g~zu - i 5tr~cił pl"Zyt<1mność, I Sędr~.ia śle1dczy, ~cz'kolwi•etk otrzaska- : pain pofatygować sSę osob!śc!ie na kon-
W Brzezrnkach.. maiątku ba~ona de ny z wurl.c,;d•em okropności nj.e mógł WY- feriencię jaika o godtz.inie trzeciej odibę-

Sturm wybucha pozar. Są poszlaki, że po- ć" I . eA.t. k' ót • i · ' d 1 1 .' dt ·• ·1-A Obe" ść 
żar inspirował baron ażeby otrzymał asc- trzyma , ecz wysz Lr w r ce na sw1e- ·Z~e Sr„ w urzę z1ie s t:'U

1Czym. „no 
kuracJ ę. ' i i ·e ·powitetrz,e. Ktoś jes:zc·ze vnny posz.ed1t . par.a może się nam jeszcze na. coś przy... 

Pet:o.ń , przy~zedłszy do sl.eb'oe nie ~o- . za jego przykfadiem. I dać ... 
~nczył 1.uz więc.ei ~fary. Natoi:mast koorytfar i A .tymc-za.se.m k1!rn:rz z.ba·daf pobi·eżnre Zai1e·chał 'ki~ty w. óz kostnicy mlej-
1ac z n„ez·asło.nuęte1 kra.ty tunelu, prze~ta{ ' k · h . .i.,,..~- • : t · d · to t 
si.ę do opusto-s:z;a·łei fabryki. · '. Janc·et-em rar.ikę tJa si ~om.a·c r·~e,U'ln)~zy- 1 sk'17J i po ·ozono ? mego , co pozos a-

.za.&;~::>fV'~~an1', P:Jw,1;.cja.1 6\.:i<"zyła „d~ek .Jł.ar poczem z.wrócH S'lę <lo d1;;ite1k tywa : ' ł:0 J·eiszcz.e z pośm1ertnycb S'ZClt\ tlcó ta-
tW,e.mn:ic'•. W c:z;:i.sie ręw··:H w p0<kci.u s~le. , _ Miał pą,n sf1rnsmość! Wprawdz,iie : jiem.11iicz:ego starca. 
p!lc·:-nza zg~to na.g!~ świillstło 1 tair..d~cia.rw' W. )V'Z·~1ędi6": formal!JYCh będtę mwsiat j Konie ruszyły wolnym tmchkml w 

- „ ptzepmwaidzrć potem s·z,cz.egótc>wą . pro- stronię p~osektcmum. ----
Ro.zdział sied~m.dz:esiąty · piąty · Rozdział sledemdziesiąty szósty 

:'·f 11 :~niil~siono "' piDJnicg . ~eiroń DJJJjaśnia 
0 

• dfłfDRU tar• „ftl.Dif:"j Punkt~alnie o go~zinie. t~zeciej roz· . P~zyt>omi_nacie sobie, że .tandeci~rz 
t' .a,, poczęła Hę konferencja najtęzszych kry· miał jUZ na 1ęzyku wyznanie, o ktore 

Po btPr7,liW'}'lfl1 wieczorze i nieis·pci!mj- - Tam na dole zna.leźliśmy trupa minologów miasta i władz śledczych. nam najbardziej chodziło - miał nam 
r.eJ nrr:y, nastał bezoehmnruy, spo!w}ny staif1E1g·o s;.l{kip;1karza... Jest ·nadpalony„. , Posiedzenie za)!aił komisarz Wattson, p~wi~dz~eć, kim jes~ P.rezes · ~wiąz~~ 
Poranetk. Wyg-lą~.a stra:sz.nie!. .• · streszc.zając wyniki dotychczasowego N1ew1d.t1a!nego Płomienia:„ W tey chw1h 

Dt-!eń, jaik na ipot<YWę grud.nia, byt Na chwi;Ję z.apainowafo molcrenve. Po- śledztwa, poczem udzielił głosu lekarzo· f zgasły śwratła, rozległy się strzały z gó-
dość c}iepfy, co ułatwi'a:f.o znacz.n!ie pracę . tern gw~r WYbuchnąt ze z.dwojoną silą.' wi sądowemu. ry wpadł n~ .nas grad pocis~ów - a s~o-
r?botmlrom, -zaJęty".1 nad. rozikopywa-1 - NDeislychane. - . I Suchy, eleganc. ki starszy ran, b!ys· j ro. ochłonęhs1;11Y• starca nie było JUŻ 
n.Dem SP'alotte?O domku. . - A za~em staz:y ap~sz s~hł si~ sam kając złotem okularów, zda wa relactę z I więc w pokoiu„ • 
- EneirglCZil'Jlle stukaJ.y kL1ofy l wartko we wtaisnieJ p1Xfapce, ktorą nastawiał na sekcii dokonanej nad zwłokami tande· . Na pierwszy rzut oka zdawać by ~lę 
z.grzytały łopaty, .roz.waJ~jąc grutz, któ- innych. · ciarz;. · · JllOg~o, że sprawcą teg_o całego z~mie-
ry peitem ta~z.kanH odwozoro do o~r6~-1 - SlL'IS'zna kara niebios. · Okazało się do jakiej!o stopnia uza- , szan.1a był starzec, ktory ~orzystając z 
~a. Acz.kolwpek cal:v d:ach za~ald się, - Przynajnmłej zaoszcz~dzif rządio- sadniona była hipoteza Petronia. chwi~ow;ego popłochu,, puścił .w ~uch z~-
wraz. z~ strychem, paidaiąc SYP'kliem ru- wi trochę pieniędzy, ponieważ n!~ bę· W czasie szczegółowej prosekcji od- p~dnię ~ przedostał ~ię do piwnicy, ust· 
mow1sikii~m .na Po1J·ogę. pa~teru ze wzgl~- dzk~ pobrzebował wy.płacić specjalnej krył lekarz w ciele den;lta dwie postrza- 1 łując zbiec stą~ dale1. . . . 
d1u na. r::·~'\v_.1:: •!ikte roz.miairy domku. rob?- djety katowi. . j łowe rany,, z których każda była śmier· . Jednakowoz ostatnie odkrycia 1 sek· 
ta ra~nne ~o~~ępowa.fa na·przód t~, ze ! Ja1ki-ś reporter zwrócił się 00 Wattsona . telna. cya lekarska zwłok s.tarego al?as.za d?· 
przed ipo•łu 1mem cozyszc~o !1'-'l'n'ę ze z prośbą, aże~y pozwolono mu wsko- I Je.den postrzał. otrzymał denat w gło· wodzą,, że rz~cz ma ~tę zupełn!e inac~ej .. • 
zbytec~n~~o nalotu f przystąp·1·ono do , czyć c!o piW111ky i Z't'<'>bić przy magnezji wę. Kula' przebiła kość skroniową, prze· Panowi~, twierdzą, ze t~dec1arz z~m~ł 
naj_wazmeJ1S~ei~o eta1Pll, pracy-clio wko• fotografi.czne zdjęcie trupa. szyła nawylot płaty ·mózgowe i oparła z 1.'ąk samego p;ez~sa Związk~ . Niewi· 
pania si~ w~tąb plwmcl', która wchto-1 _ Dam · ·e ot-em na l~rwsre· stro- się 0 koić potyliczną. ~1alnego rtomienia, względnie jednego 
bęła starego t:indedarza. ·· · , Y l · .P P · · · 1

1 be D k · 1 d 1 ł 1 k k z 1ego ludzi. 
Obecn1i: reprez.entanci sąctu, policji i nr.ie naisziego pvs.ma - Zatpewnfa o c- rugą ~ ę o na az e arz w omó· Zainteresowanie obecnych wzrosło-

"' t ·J; d . h śl td· : i,,,_ nych. . . rze serc?we1. • • z napięciem słuchano dalszych wywo-
JJra~y w~ r~yma ·• ~e :. e ząc z ~aun.~ I Obecni otoczy.II Waiis<ma.. perorują- Komisarz WZlł\ł do rąk kule, wyięte dów Petronia 
res.o~~mem btysikt IJ.c;~r. rozwala,Jący\;h oegó żywo. z ciała denata porównał je z kalibrem · . · 
pr;i'Vve zwęgkrne dieS'kI Nxil~. . I S ł · t.. j k · . 1 .ś 1 · •1 • b' • - Mam powatne dane, ~eby twier· 

W . .. d . · . Ź1b·oo oczom obec- - ta o s~. ~ to przypuszc:za 1. - rewo weru, zna ez1onym przy za itym i dzić że w krytycznym momencie znay'· 
reszcie g Y Ja ro 1 • I my Stary uc1eka1ąc przed naszym 1X>- zawyrokował · d ' · · 

n~·ch tfilrnzat s·ię g-fęb.01ki. czarnv loch. ~ : ·" k' d · . d' .· d . K 1 · h d • ł . . . ował się w poko1u, prócz nas to jest: 
Petroń. kt6ry miał tę ambicję. ażebv -:,~·~Km. ~ oczvl o za.pa :n1, s~ą praw- -:- u a ~oc .? z1. z z"!pe nie . mneJ komisarza Wattsona, aspiranta policji, 

wszf;dzie być p~erwsivm. bez namystu O•?podobme ch~laf w~knąć . się dalej„. b~oni. O .samobojstw1e nie moze być pana Steńskiego, mnie i tandeciarza, je-
wsiko:wł w dół. W re.ku jego zamigo- ! N.~ttt!Y, wybu~hł pozar, ktqry kres .po- WJęc mo~. • szcze ktoś szósty - i właśnie z rąk tego 
tata e.J.~ktrycz.na tatati<a. j tozyił Jego za~~arom I iyc!U. - Czyli - uzupełnił Petroń - sta· szóstego .z.ginął sklepikarz, kiedy cheiał 

J.€1A.łn ż PoHcjanti5w Poszedł za · jego w. rej chwth w;iczotgał · się z phy:nł~y'l' r~ec został zastrzelony przez kogoś dru- złożyć swe kompromitujące dla bandy 
przvktadem 1 Petron i natychmiast wmłesz.aił stę do 

1 

giego. • • • zeznania. . 
·Re•szta pochyliła się dekawfe nad j rozm?wy, · . · Sędzia śledczy zwrócił się d? detek· Zaczajony za jakąś ruchomą §cfanką, 

lochem.„ łhpoteza ta jest bair~Z-O słus~a. Jaąc tywa z prośb.ą, ażeby ów zechciał spre- ~zy . draperj.ą, n!ewi~zialny gość, widząc, 
w dwie mmuty Potem· wYłonlł się slro~stat·owafem. 'Y' p!wnPCy zna.Jdruje się cyzow~ć s~oje P?glą.dy. . . ze s~ary m1ękme, niespodziewanie wy· 

PoHcjant zpowrotem. Twarz mtał trochę zarna~k?wa~re weJście do tunel~.„ Jedrna- Zagadnięty miał JUŻ w głowi~ opra· chyli.ł rękę ze swego schowku, prze· 
bla:dą. w ocz.ach zmiesza'!lie. , I kowąz 1st~1.a.ta pewna zasaidltt~za ~- c.~~any cały referat, począł go więc roz· krę~1ł ko~t~kt, ażeb.~ p~tem, ~orzystając: 

. Zasypały ogóJ.JJe pytania zgromadz.o- szkoda, . ~1e po~walająca mu kor~ystać wiJać nader_.gladko. • • z. cie.~osc1, zgł~dz1c nie~ezp1e~znego. i 
jjyich: . z o~tatf1.1·e1 fortk1 ~atułtku. • ""'.'"" Z!J:t<:te panowie ~okładnte .Pr~e- i me 101alnego św~adka. Następnie nacis· 
· - No i co? I Tti Pet roń dfa wywólanła -"Więksre-1 b1e.g ca,łe1 spr~wy. Jest ona zupełme Ja· nął w~adomą sobie sprężynę tak, że po-

- Co z:nalei.!iścl-e "am w lochu? ·-...o eM<tu, przerwał, ażeby dokończyć wna at do i::hwili, gdy pr~yp~rty do muru dłoga rozstąpiła się, pochłaniając trupa 
- f"rdtziie Petroń? I "obih1i·e: . . starzec, począł składać swo1e· zeznania. j zastrzelonego. 

. P.r.Hc:a.flt ri-:tetchnął śwież.001 pow ·, . .. ?Oink:waż zosta·t tJ"optrednlo za.mor- I dopier-o . "': tyin, momencie następują,'{ (Dalszy c'iąg J•Utro) 
tirfom i P<>wl·edział: owany !... pewne powikłama. • 



Str. 6 1932 l:Xrl•€~ 4,v.1 · 

Zuchw~łv. ·napad bandycki· pod Lubl1·nem lej ~!~ę~~~::~n::~c~:ci~b~:~~~st po-
' . licji, że Lewicki wraz z dwoma towa-

s rzyszami dokonał .na niego napadu rabu~ 

pra\.VCY staną przed sądem doraźnym kowego. Lewickiego aresztowano I 

• . . wzięty w krzyżowy ogień pytań, przy-
. Lublin, 4 czerwca. I Struchlały wieśniak z płaczem wy- ta maska jednemu ze zbtrów, w którym znał się do zarzucanego mu przestęp-

. ~iesfychany napad .bandycki miał znal napastnikom, że w domu go- j Wójcik poznał. mieszkańca tej wsi Ed- stwa i ujawnił nazwiska swoic.h pomnc­

m1eJ~c.e V.: dniu wczo~aJszym we wsi tówki nie ma, zobowiązuje ~ię zas do- , munda Lewickiego. ników. Okazali się nimi: Stanisław Po­

Mac1eJow1ce pod Lublinem. 
1 starczyć im kilkaset złotych w ciągu I Gospodarż nie dał poznać po sob:e, lak i Jakób Bednarczyk, również mie-

Do tamtejszego mieszkańca Michała najblii~zych ~~i. Nie pomog.ły prośby i ; ie zna jednego z napastn~ków, i. dalej szkańcy tej wsi. Okutyc~ .w . kajdany 

Wojcika późnym wieczorem wkroczy- błagania WóJc1ka, jak również domow- pertraktował z bandytami. Rabusie wy- I bandytów osadzono w w1ęz1en1u. · 

lo trzech zamaskowanych bandytów, ników, gdyż ~andyci w best~alski. spo- znaczyli W~jciko~i ~ermin siedmiodnio-1'· St oni pr~ed sądem doraźnym. 
uzbrojonych w karabiny . i rewQlwery sób znęcali się nad napadmętym1. w wy, w którym miał 1m dost.arczyć 1000 aną 
1 zażądało wydania Im gotówki. trakcie maltretowania wi.eśniaka, spad- zł. pod groźbą zamordowania jego i. ca-

1• &AQ!Qą1" +a ;z w i ---------·.--------------

' 

Od 31 maja dni nastE;pnych w ·o-rodzi• rewei~:yjny 
sezon letni • Wr przeboJ 

_ . . . _ .1 Dwa serca bij~ w walca takt 
I !ZY ~lWiekOWY klDO teatr w ogro~lłel ' . . w wersji polskiej. 

40-10 Sienkiewicza 40. . Budynek zabezpieczony wrazie niepogody. 

„ 
..... 

I -~ ..t ł - ' = C'<I - Dziś I dni następnych przebojowy film Poraz pierwszy w Lodzi • 

:.;;; 

1'1 .... • - ',z B I E G'' !~,!!:!:~~~:~~:~~~~!~)l!]!~ój:!n !~~~~~~!.'~e]i!!I ~i 
.„ ...,.. 

~ o t. Sala należycie wenty owana.- Ceny miejsc na 1 seans znaczme zniżone. -----------------.(11;:.· l!Mll&;.. ___________ , ______________ _ 

> > przeboju 

3 3 i DONNYCi J ft"GkoLA·si O''S·t·Rm '' o o 
~ ~ ur ur - -3 .,. 3 
~I ~ 
c~ Q I '' W dalszej roli głównej ANNA ONDRA 

. Nadprogram dźwiękowy dodatek nr~z aktualności 'z kr~ju. Ceny po.pul.aro~. Sala m~chanicznie wentylowana 
utgow~ watne bez ograniczeń. Początek w dm powszednie o 5-eJ, w soboty 1 niedziele o 1-ei w poi. 

chłodzona. Bilety 

' • I < ' • - ' • • "{ ~·•I ,.. -. "; , .- t • 
PORADrtlA 

Wf Hf ft~l~~l[lH~ 
' 1:4!karzy • specjalistów 

ZAWADZKA 1. 
tel. 205·38. 

czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
11-1 ) przyjmuje 
2-3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę I święta od 9-2 pp. 
leczenie chorób 

WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. 

Porada S zł. 
Dr. · 

W. BALIC.KAI 
ul. Piotrkowska 209 ! 

róg Puste! . 
1 Nr. teł. 194·03, 1 

Choroby skórne I weneryczne · 
przyfmuje wyłącznie kobiety. I dzieci ' 

od I do 3 i od 7 do 8·el 
Dr. med. 

H_] Lubicz 
Spec. chorób skórnych, wene:· 

rycznycn I moczopłciowych 

Cegielniana Ns 7 
telefon 141-32 

• Przyjmuje od i! 8-10 12-2, 5-8 w 
niedziele i świeta od 9-11 

Dr. Med. 

L. NITECKI 

Choroby 11•ucne są 
ORUŻLICA PLUC, SUCHOTY, 
IC.ASŻfL, SUCHY KASZEL, KA­
SZEL ŚLUZOWY, NOCNE POTY, 
KATAR OSKRZELI KAT AR 
KRTANI, Z ·A P A L E N I E, 
KRWOTOK O W A l T O W N Y 

KRWIOPLUCIE, CIĘżKOśC, 

RZĘŻENIE ASTMATYCZNE. 
KLUCIE W BOKU i t. d. 

Sil uleczalne. 
Już tysiące osób Zl>stalo wyleczo­

nych. · 
Proszę żądać Jn?iel książki p. t. 

„NOWY SYSTEM 
ODZYWCzy•r 

który Już wielu uratowal. • Ten syr,tem może być stosowany -płzy 
zwykłym trybie życia i ułatwia szybko zwalczać chorobę. Waga 
ciala zwiększa się, a stopniowe zwapnienie koi cierpienia. Powagi 
w zakresie wiedzy leka,rskiei . P-Otwierdzaią zalety mojej metody ł chęt 

nie ją zalecają. Im :wcześniej rozpoczęto kurację podług mojej meto 
ty, tem lepsze osiąga się wyniki 

ZUPELIHE GRATIS 
.itrz:vma każdy moją książkę, z którei dowie się o wielu rzeczach nau 
kowych. A więc każdy komu d.ofogają c\erpienia, kto pragnie pozbyć 
się ich szybko, radykaJ.nie i bezpiecznfe niech napisze jeszcze dzislai 

Powtarzam z naciskiem, kat,dy otrzyma wskazówki 

ZUPEl.11.,E BEZPl.ATlllE 
bez fadnego zobowiązania ze swe! strony, i katdy lekarz naDCwno 
zaakceptuje ten uznany za doskonały przez wnystkich profesorów 

NOWY SPOS6B ODŻ~WIANIA 

"IE PRZEPŁ.ACĄJCIE!! 
Dobry zegarek 1o tylko z SZ\.\ ajl arskiei fabryki 
• CHRC JNOMETRE •, oddział Łódź, Pit. 1rk0 \\ sł<a 
Nr. 123, z wletznvm szkłem z 5-do Jet. gwa­
rancją, lep. gat. 4 9b ze świecącym C) fet blatem 
łub ze złota fran, uskiego zł 5.9-., kryty ankier 
z trzema kopert. 12, na ręl<e zł. 8 95, budziki 8 .50 
IJewizki od zł. 1 oraz zegarki lep. gatunku po 

cenath ·fabrycznych. 

rutynowany~~!!!~. dobre re-Prosz~ pana 
Jerencj~. skromny.. pos:r.ukuje po~adr który był na Heifetzu balkon nr. 20 o 
JW charakte.rze . ~ierowry samod10?; odanie adresu lub telefonu. Ważne. 
<osobowy lub c1ęzarowy). W1adomosc P '. , .. ,. 
w administracji pisma. Tel. IZZ-14. Łask. ~P<?wiedz do „Il. Repub!Jk1 

1-------------1sub „Stradirnus". 

~~.: ••• ~~~~„~~ I Rozmaite :·- 1 
i moczopłciowe ._· · 

l'o też w interesie każdego !ety, itbY natychmiast · nal)isal i katd;p ll 2 ·---·----
zawsze obsłutony zostanie na mleJscu przez mole przedsiębiorstwo t1 a. W. f 0 [ Telefon 179·89 z POWODU wyi·a

7
du oddam zakład 

Niech każdy się nauczy i wzmocni dążenie do zdrowia z książki do d 10 1 d 4 8 ~ 
choroby skórne, weneł'yczne świadczonego lekarza. Książka ta dodaje otu;;hy i radości życia i zwra przy1mu1e ~ rano o - ppoi fryzjerski w dzierżawę. Łódż, 6-go 

1 moczopłciowe ca się z apelem do wszystkich chorych interesujących się obecnyrr dla pan spec. od 4 - 5-eJ. 
1

.;;S.:.;ie:.:.·rpc.;n;::ia::..::20::.:-________ _ 

fłAWROT 32. Tel, 213·18 stanem leczenia płuc. niedz. i święta od 11 do Z po poi. POKÓJ z. kuc.hnią z przedpokoi em 1 

przyjmuje od 8-10 rano i oJ 4--8 Mól adres• OEORO fULONER, Berlin. - Ntukfiln Dr J NADEL wygodami ~o wynajęcia. Sródmieiska 
wieczór, w niedz. i świeta od 9-12 Rlngbahnstrasse Nr. 24. Odddzłal 541 7, m. 22, ~nita~s~ka;:;;.;·--------

w poi. • • POKÓJ umeblowany dla jednej lub 

DOKTóR . akuszer ·alnakolOG ' d:-vuch osób,. na żo:idanie z ut~zyma-

H Wołko\Vysk,• 1~ PRZEPRASZAMY~~ Godziny przyJę~ od ·a-5 I 7-8. ~;t~ar~~lk~~ii~e~o !~;aje~i~:ś~~~vr~~ 
· · t p · któ ż · t I KRl:'M HAHA I POMORSKA 7 ia Nr. 3Z m1eszk. 3, pierwsze piętro, 

• · wszystkie e ame, re u ywa1ąc -s a e nasz "'" .. : front. 5.6. 

Cegielniana N.o 4 : tako~ego nie mogły chwilo~o otrzym~ć. Brak był wy~1.k1e~ : · TELEFON 127-84 PIERWSZORZĘDNY zakład fryzierski 

- ' : nadmiernego zapotrzebowania. Obecnie w dostatecznej dośct . Doktór damski i meski N. Tyszed. Zawadzka 

telefon 216-90. 1 · . na składzie poleca . : 1 . 21. Cen;v_zl}iiDne. 

choroby weneryczne, : 6 D R . RE I c H E R SAMOCHÓD Morris zamknięty za 
skórne I moczopłciowe. : Apteka 55'!..l! 1'1. l.EINYE E : 1400 do sprzcdan~a. Tel. 142-18. , __ q 

Przyj mule od godz. 8-2 1 od 5-9 . dz. J. Hiszpański I T. Herachdorfer. • Z~UBlONO z kwity z lombardu łodz-

w niedziele I święta nd g. 9-1. I · 1.6Cli, Pl. Wolnołcl 2. 15-4 : p 
0 

w r 6 c 1 ł kiego. Łaskawego znaia~ce upraszam 

l 
. . o zwrot za wynagrodzeniem do admr-p •ie I ą g n 1· arka 0 KREM od piegów Nr. I Cena 2 zł. H . : Choroby skorne, weneryczne nistracJI •lRepubl~ki''. . 

. ~ " pod puder q Do nab7c1a w aptekach . I moczopłclo~e. ZGUBIONO kwit hucyiny na su!ne 

. . I
, : MLECZKdOladPad " Jl. " 2 • - !i i składach aptecza1cb. · Południowa 281 tel. 20 I -93 zł. 15, wydanr przez .. Elektrownię Łódz 

• 
0 zm'\Owaosa ;! . i . . . ką, na nazwisko Piotra Frontczaka . 

• ,, •ynowana przvimuie dyżury i robi . twarzy nHaba" „ 2.SO ii : przyjmu1~ od. 8-1~ rano 1 od 5-8 wiec• Mazurska 46. 
', · · · C t · w 111edz1elę 1 łwięła od 9-1 
n ··i1,·v•• m 1 ~ · eln• e . env przys ępne •••.•..•• , ••.••••.••.•••.•• · · · •. • • • • • • • · • • • • • • • •• . • -------------

. T de ion 230-79. · 

/ 
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' Slqsk - Kraków - 1:6dź Pierwszy kolarski 
zjazd gwiaździsty do Łodzi 

Trójmecz lekkoatletyczny wywołał na Sląsku 
duże zainteresowanie 

W dniu 10 lipca r. b. Łódzkie To­
warzystwo Kolarskie organizuje 1-szy 
ogólnopolski Kolarski Zjazd Gwiaździs,­
ty do Łodzi, pod protektoratem Pana 

W n,iedzielę 5 b.m. na bieżni l<lubu Modzelewski, Kula, Pachoń, Balcer, ty• nych spotkań należy0·Hozyć się poważnie Wojewody Łódzkiego Władysława 
Sportowego Pogoni spotkają się poraz czka, Balcer Micherd.ziński, skok w dal: z ustanowieniem nowych rekordów-o· · Jaszczolta. Będzie to bardzo ciekawa 
pierwszy w historji walk lek.koatletycz· Balcer, Nowak, płotki 110 mtr. Nowo- kręgowych a może i nawet Polski. Za· impreza sportowa, która przyciągnie 
nych reprezentanci 3 okręgów - Krako- uelski, Balcer oszczep: . Buchała i Kę· rząd Klubu Pogoni spod.ziewając się zapewne do Łodzi, kolarzy z calego 
wa, śląska i Lodzi. Trójmecz powyższy dzielawa, skok w zwyż: Ropa · i Nowak wszelkiego napływu widzów buduje Państwa, tembardziej, iż W dniu ·tym 
poruszył opinję · sportową śląska i wy- 4x100 Kosiarz Drozdowski, Ropa, Ko- specjalną trybunę umożliwiającą wygod- zostanie rozegrane szosowe Mistrzo-
wołał szerokie zainteresowanie tą impre walski. · ne obserwowanie zawodów. stwo Polski, organizację którego prze-
zą. ·tódi poza Weissówną przyśle repre- W każ<lym bądź razie należy liczyć prowadza Łódzki Okręgowy Związek 

N. t b · In' dk śl ć. ż t · ld d · · k ł 22 I · · k · · g · · Kolarski. Celem Zjazdu jest wykazanie 
k
ie rze a spec1a 1e po re a , e zen ac1ę s a a1ącą się o o o za· się z uzys aruem pierwsze o m1e1sca w sprawności fizyczneJ·, umt'eJ·ętnos'ct' J'az-

spot anie to będzie nie tylko spraw• we wszystkich konkurencjach pań i pa„ ogólnej punktacji przez reprezentację 
dzianem poziomu sportowego poszcze· wodników i zawodniczek. l śląską, która aczkolwiek nie posiada w dy rowerowej na dalekich dystansach, 
gólnych okręgów, ale i również .wspa· Jak z powyższego .zestawienia widzi- obecnym stanie wyjątkowych ta~entów orjentacji w terenie, oraz zapozna11ie 
niałą rewją renomowanych zawodników 

1 

my walka zażarta odbędzie się niemal niemtiiej jednak jest niezwykle groźna i się kolarzy z drogami bitemi Rzcczy-
i zawod.nicz~k. - Na o~rasę całej im· nów. - Prócz więc emocji poszczegól· co najważniejsze - wyrównana. . pospolitej · Polskiej. 
prezy, będzie wysta.rcza1ącym stad re . , : 

kordzistki świata w rzucie dyskiem 1 Znów alara z Zurkowsktm 
Weissówny która z tygodnia na tydzień D . „ • k w·d . 
rs:ą:a coraz więcej imponujące rezul-' z na I u I zewa Czarnym grozi utrata pu~któw 

yśl sk d · Z Warszawy donoszą nam, ze prze-
ą 0 powyższych zawodów przy ł i J bł k it1a " • b E " clwko zawodn•kowi , Czarnych Iwow-

gotowuje się jaknajstaranniej, rozparzą· " uro e ys aw "zny o pu ar " xpressu skich Żurkowskiemu prOwadzone jest 
dzając szeregiem groźnych zawodników . . . . . . . . . . 
którzy na ostatnio przeprowadzonych w dniu dz1s1eJSZym o godz. 15-eJ I Ze 111 du ~a ee fi e arun I en• prz z zt ł Gi r I Dy· 
mistrzostwach śląska. wykazali dob- rozpoczyna się . • ( ka~deg~ spatkan1~ slu~cona .gra) s~o- C liny Ligł, gdyż grał on Jeden mecz 
rą formę. śląska reprezentacja przed- I n~ boisku RTS Widzew wtelkl "błyska- dz1ewac się nalezy wielu mespodz1a- o mistrzostwo klasy A w barwach swe,· 
stawiałaby się następująco: 100 mtr. wiczny turniej" o puhar „Expressu". nek. · . go macierzystego klubu Ostrovia. 
Czyż, BreslauerJ 400 mtr. Rzepuś, Lip· 1 Jak już don~siliśmy staje do turnieju W wypadku, o _ite dwie drużyny zdo· Gdyby zarzut ten okazał się praw-
pik, płotki: Krome<:ki i Szneider, 1500 4 drużyny a miąnowicie: t będą jednakową ilość punktów, wów- dziwy, Czarni zostaną narażeni na po-
mtr.: Rakoczy, Kocur, tyczka: Szneider Hakoab, Tury$c•, Widzew I Malikabi. czas zadecyduje o pierwszem miejscu ważne straty, gdyż wszystkie wygrane 
i Mucha, 5000 mtr.~ Harllik, Kabut, skok Turniej rozegrany zostanie w ciągu lepszy stosunek bramek, a w razie jed- przez nich mecze ligowe zweryftkowa­
w zwyż:: Chmiel, Kremecka kula i dysk: czterech godzin i zakończony Żostanie l nakowego stosunku bramek o losie pu- ne zostaną Jako walkowery dla prze-
Banaszak, Lajusz, oszczep: Kiihne i Ba- około godz. 19-ej. baru zadecyduje los. cłwnłków. 
na.szak. Każde spotkanie trwać będzie Po Kolegjum Sędziów delegowało do . Warto przy tej o~azji zaznaczyć, że 

Panie: Sikorzanka, Breuerówna 50 m 30 minut z przerwą 5-minutową. Jak I Icierownia dzisieiszemi zawodami pp.: w r. 1929 Żurkowski był bezpośrednim 
200 mtr. Białosówna, Orłowska, 800 mtr.; się dowiadujemy, wszystkie uczestni- Fiedlera i Langego. sprawcą spadku Turystów do klasy A. 
Lebekówna Sznasiona skok w dal: Siko I czące drużyny wystąpią w swych naJ- Warto również zaznaczyć, że najcie- Brał on udział ,w barwach Turystów 
rzanka, Breuerówna, skokw zwyż.: By-1 silniejszych składach, przyczetn sen- kawsze mecze odbędą się między godz. prze~iwko Warc1e. Protest Warty bfł 
tomska, Orzełówna kula: Lubkowfozów- sację budzi występ Seli-ngera w Hako- 17 a 19 gdyż zadecydują one o pierw- d~ug• czas przedmiotem doch<><jzenla 
na, Wasilewska, dysk: Wasilewska, ahu, który zajmie pozycję kierownika ł szem miejscu w turnieju. Vgi i wreszcie. na pamiętnym po~iedze-
Oszerówna oezciep: Solarzó a Imię- napadu. niu Zarządu Ltgi zapadł Wyrok, moca 
lanka płotki: Błałarówna, rfow a. ' "którego Warta na miejsce Oafbłlf.!J u-

W reprezentacji krako~r ~a- zyskaJa tytuł mistrza Ligi zaś Turyści 

tzymy znanych z.&W<Jdnłktw: MlO.JYUr n~ .. e's"zcz·. ęś"lfty, IOy·p~dDk Ili cyrk· u spadli do klasy A na miejsce Czarnych. 
Nowak, Balcer, 400 mtr. Drozdowski, „ 11 W. W y (I W 
Kosiarz, 1500 mtr i 5000 mtr. Fiałka; ~uk"BSY p Krahw1·nkel 

.f)~fś ll'OSQ si~ losu pif!rlJJS~ej nof!rOd'U I) U • 

zawody sport o·wa NJiiebytwale W1Prost zad111'łlere;mvanJ1e ':końca. Wresizde w 28-e,j mbn1u.de u~:a,J'o na mistrzostw ac~. tenisowych 
wzlbudz1iilla. wczorajsi.a wa1Lka wiehkol1wdajsię 1'e1JYS'Z001U ted11111iicz1n!1e P'OllaJkow:i skrę- franc11 ., 

młodzieży szkolnej w ~gierzu \V.e,s.teirgardla z niaidllud1Żlko swym_ i zwLn-

1 
cie nogę pr.z.eiciwn©ka i pri,-y 1)omocy W ćwierćfinale mistrzostw teniso-

nym Galflkowile!llłką. wiłiasnych nóg prz.ygnd·eść mu głowę taik 1 wych Francji niemka Krahwinkel P.o-
W dniu 5 czerwca 1932 r. Szkoły Priz.eiz <lłwie ruij]dy wa'llka toozyita si~ s·Uni·e, iiż hiiSIZipalll ku nrlielbywa.!ej rndlości ' konała słynną angielkę Whittingst~ll w 

· powszechne powiatu Łódzkiego urzą- z,e zm~111'11lem szozęśclietn. W tl"ZleCiei w1dio.wn.i, podda~ sdę wyczerpany. dwuch setach 6 :3 6:3 wykazując do­
d~ają „święto Sportowe" pod wyso- · ruill!dlz;iie tempo wfZimogil!o się ~7.ttlie. Dzreń .dz:~~. :pr~:w<;IP.pcxiobni.ie skonałą formę. vJ póifinale p. Krahwi-
k1m protektoratem Pana Kuratora W·e>sitiea-g-and scltwyci~ Gairkowtetrlkę w p;rz;e'CllO~taiłlm, z:cllPOWra:da stę rewefacyj- kei zmierzy się z Helem Wils. 
Okręgu Szkolnego Łódzkiego Jerzego dfawiący !krawat i mę-ccylł go taik za- 1nfie. 
Gadomskiego z następuja,~ym progro- w.z.1ęcile, itż pOilak -pooząt się skarżyć, że po dlecyidlll\jącej wałki rewanżowej P1·1r11•szy . protasf 

mem: . prziedwinfil( mo diUISi. Wresiz.alJe Oairiko- staJe We:stiergard z, Tomo. . w 
Od godz1y 9„ej do 12-.ej - zbiórka, wLeince u1d:afo się wyirwać z żellia!Zllliych • Wesit:ergaird~ kfory .n~e more z~orn- w grach 0 puhar Davisa 

raport, msz~ polow~, defilada; ·· 1J\Jl,eszc1zy Gm1'osa i 'młożyć klucz. OlbrZY'1It1 nmeć podlsitępneiJ pi0rnzk1, dlozm-aneJ o;d 
Od godzmy 14-eJ. do 19-ej - zawo- zaiohwLait sii~. ru.ną1f 00 ziiiemię, mt71ljąc T.onna, 11Hizeiz1111<ł!czył :Prem.f~ w lkwoc1ie Pierwszy protest w grach o puhar 

dy sportowe, popisy gimnastyczno- siię <locw!ig.r..miiem dlO l'inty, Sprybni:v Gall'- 3?0 ziliatyc.h o iJie Torino będziie go w sta- Davisa wpłynął ze strony Japonji, któ­
pJastyczne i tańce ludowe, na boisku kowi·eilllko chchł!ł WY'ZYSkaJć adipowiietdn·l me pokonać. ra zakwestionowała zwycięstwo Italji, 
Tow. Gim. „Sokół" w Zgierzu. mome.nt i prZle'l'ZlllCilć olbrz:yima prz,erz bi-0- R•ziec.z zirolil.l'!l1iiafa, że Torno, który ponieważ w barwach drużyny włoskiej 

Dojazd tramwajami, zgierskim lub d•ro ohwyiciwszy go 11.lPtiziedlndio za g-~owę. test nadwważ-nioejs'zym ka.ndtyidatem do brał udział Palmieri, który jeszcze w 
ozorkowskim. Ni1e' .wd!aito s!flę jieidlnalk. Ni1emioc bfyska- piierw;sizej nagr~d'y, dołoży wsz:ellkich ! rok.u. ubiegłym występował . w .gronie 

wieztniile m.&tosow.aił bocz.ny ipars f w..tcN stairan, by zwyic1ężyić Je511.CZe raiz te1go 

1 
tęn1s1stów zawodowych. Protest ten· po-

"ngl.llS"J piJkarZB z gióry polalka m zremfę, 1lrzwifata.jąc g'roź.niego tPrzieoiw~in<:a. . . s1.ada zasadnie.ze znaczenie dla państw 
li I , .go jie:d111ooześme $lWY1tn o1briiyrnDert1 cia„ Ozy ooia. mu się -;--- to ti;u1dino prz.e~~- b!orących ud21ał w grach o puhar Da-

przagrywaiq w Parvźu rem. dłz,ileć, w kaizd:ym raiiire na:lezy sitwierdlz1c, visa. 

W P . t l Oam'k,mxnienlko J~k~1 z bótu ł trzeba że wcdka ta o pod'wójną stawkę będlzie I W Londynie o{lbył się przed kilku 
aryzu rozegrany zos a mecz · ~y "' "~ bairolW zacięta dnia i wi Ik' t' b 1· k' )któ 

piłkarski między zdobywcą puharu an- go byłlo WY\niiieść z rłngiu. Sprowrudlzony . · · . m e 1 mee 1i:ig o ~ser~ 1, • , 
· 1 k' N tł k b' lelkar:z Slkoosilaitow:aił w.ytS'koczenre· ramie- • N!ezwV!kłie ~adie'kawlenlile buidl'lii r6'?'· , remu przyglądało się 70 tysięcy w1-

g1e s 1ego ewcas e a om mowanym . • · meli e1ifltniiilacYJlla walJ.l{a decydludąca o dzów 
zesp~łem francus~lm Racing Club-Star,' in1tiab ze iiłs~aw:u. i dlz~ pomocy Kawattta pral\Vo do prerwsz;ed naigrOOY, międiz,ył S~nsacją meetingu była porażka 
zakonczon~ zwycięstwem francuzów w wsi iaWI Je ~ P'OW'l" • . , D'Olive'ilrą a Oairilrowilenft{ą. olbrzyma Primo Carnery, który poko-
stosunku 3.1. Oark~o do~ wdcl był J~ Jaik W:DatOOmo, 01bylciiws!J b~ IJ)rzez sie- 1 nany został na punkty przez murzyna 

. Gra była bardzo burzl.lwa z pow.odu oc~iś?De niie!zidlOlll:liY, gdlyt ręka t_nO- bte Pokonam. D'Olivełra pr.ziegraił' iraz Larry Oralnsa. Organizator zawodów 
niespo-rtowego . zachowania się druzyn, ~ailnqle !SQ>ucllła, sprarwtaJąc ntemik>- M. J)Uttlkty, zaś OaTloowiein!lro w drugiem I słynny menager Jeff Dicks,on wpadł na 
przy~zem, sędzia zmuszony był usuną,ć si~emy ból. , $0t11rninfiu l})Od;dla.l się, dławlooy przet ~iil-1 oryginalny pomysł, by podnieść zaln-
z boiska srodkowego pomocnika angl1- ~rawrer w waa~ z _Bl1ri{~maty1arem ~n.aśde mllnuit pod!w6FtJYltl nel'SOlliem. tere-sowanie tern spotkaniem. Oto ob-
ków. .ziu:ieczyt g:o ipor~t:fime krarwataml ł Po- Spot!kain~ to, k:t?re wyie1l1lm~nu,Je kan- stalował pn specjalniie dla Camery bia-

zasz"ZJf RB 111yróżDf BD(• ~~ w 19 . ..eJ m~,!!'ie IPl1ZOOmn ~~ dylda.ta. 00 pierwszeJ naig.~'Ody, ocziekiirwa,.. le rękawice bokserskie, a dla murzyńa 
M w '!' „ ~nieinm 1 syim"""'.~toenll ZllJ)abuaiur .ne jest z kdosallintem zamtieresowa'l1/De1!n. I czarne , . 

. . wt piuibłliic~ ,zgotowała SJ>Qntainbmą W ostail:ni~J 'J)alWe dlz-ł's~J~z:vch sipoł- · • ' 
s~dz1ego r;ólsku~go awiację, kań IDltllem\ s)ę w wafoe harncUc~.J r•••••••••••• ••••„ ......... „. 

Jak się dowiadujemy pop1:1larny mię- Walilca wolno-amer~ stoozona Kn~ z Kawamtn rta łąda.ltllie <>lbrtZ'Y- Gabinet terapji fizykalnej ł 
dzynarodowy sędzta zapaśniczy p. Jó~ '·JJO'ta kook.ursem ipnzet Tom~ f Olitvdrę, ma w:iedeńsldego. · D p •A 
zef Brauski zaproszony został do Sztok-'! b'Y'la · tyWa i cfie!kawa. Tomo stalle ata- J'3k wfadomo, Kawam uletł łtti KraA11- : r. Ilf A 
holmu gdzie prowadzić będzie zawody ' ikowaił, wykaJZIUIJąc niiebywaJłą waJomość serowi, d!z.ilŚ przieto d\aje on zapaśnikowi Al. ~ościus~ki 53 
atletyczne o mistrzostwo państw skan- taJinln<-.ów t€1go rodl1Jaillt wamkf. Zliclieka· z}'1IOW'skbnit.t h-a'11!ddicau> ~inu- P•ł\d w„soklego napięcia 1 frek- i 
dynawskich. wilenil:e ~owaił fakt, ż.e t)baj, ti{loŻyw• towy, wencJI, . tad1&1m, lam:;>a Helium, 

Jest to bardzo zaszczytne wyróż- s.zy 2'lgodn1iie z za1powieid1ti.ą 'PO 100 zt, Naieiży prz.~ć. te Krauseir bę- lampa kwarc~~AT~Rl_\4.l~ : 
nien!e polskiego sędziego, gdyi jak wia- . watlozyrll oo 'UIJ)ad~o. w trzec~ej riun- dt~ dt\tYł za WsU'lk~ ce,~ do wykarza- ne (cieplne) . ga~h~a~~:::i~~ pf~~~dzye::::r; ..• 
domo, sport atletyczny stoi w Skandy-(' dz,jte Tomo pojmmy w j&lm z gto~ny<:<h t11i'a swej -wyższości rutd ołblfZ'.Ytnent 'Me- masaże I t. d. i 
na wji na bardzo wysokim poziomie. ohwYtów, rt ~Ośc·I~ ~ymal do dletiSk1m. •H•••••o•••••••H •••.••• •• •••• 
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Od killiunastu. dni tączą się w Bomb~pi ł przyległych prowincjach zacięte i 
krwawe ,walki p_om·ędzy ludn<>ścią hinduską a muzułmanami, które pociągają 
za sobą 11czne of1~r~ w lud~iach. po tej pory ~ walkach tych zginęło przeszło 
200 osób, przewaznJ.e z posród b1ndusow. Tysiące osób zostało poranionych, a 
mnóstwo budynków i skl.epów zdemolowano. Na zdięciu naszem w'dzimy po. 
sterunek:, złożony z żołnierzy angielskich i hinduskich przed zdemolowanym 

· Przed gmachem un'wersyteckim w Wiedniu d0gzło w czasie urządzania de· 
monstracji przez studentów narodowo.socjalistycznych do poważnych rozru· 
chów'. Kres ekscesom położył silny oddział poliicji., zaś w~glęclny spokój zapa· 

nował dopiero po zamknięciu uniwersytetu na k lka dni. 

sklepem. Na ulicy leżą zwłoki zamdrdowanego hindusa. lor• 

Słynny angielski rekordzista Kaye Don, uzyskał na nowej motorówce ,,Miss 
E!igłand III", na jeziorze Garda, fantastyczną szybkość 131,763 mil, a wlięc 212 
kilometrów na godzinę. W ten sposób pobił on dotychczasowy rekord świa· 

towy. 

PlieiCie POIDf~€ Przed kilku dniami odbyły się Derby angielskie w obecności 600,000 publicz-

be„rObO""DUIDł nOŚci. Nieoczekiwane przez nikogo z~yc'ęstwo odniósł ,,Aprit the fifth", który 
A a • I · zdobył „Błękitną wstęgę" Anglii· 

Codzienna nowelka „Exoressu". zumiał~by wszystko. Mogłem pójść z I - Mama przyszła, co? - spytał 
tem do ojca, a.Je wolałem przedtem po· .mie z ironicznym uśmiechem. . · 
rozumieć się z panem. Nie odpowiedziałem mu. Wetknąłem •unolek ko.-bona...1• - Czego chcesz? - przerwałem chłopcu do ręki 100 franków i kazałem 

~ . .., „ mu niecierpFwie, obawiając się, że lada mu wyjść tylnemi drzwiami. 
. . . . . chwila zjawi się. jego matka. . . . I . - Parnię.taj, żeb~ś ju.ż nigdy z ta~ie· 

. Cz~kał':m na ~ią. w garsomer~e. Po·1 · - Co cię · do mnie. spr.owadza? - . _,_ _Post~now1łem razem z .mo1m1 ko· mi sprawami do mme nie przychodz1ł--
w1edz1ała ze przyjdzie o czwartej. spytałem chłol?ca, starając się zachować legami założyć klub piłkarski. Potrzeb· . rzekłem mu na pożegnanie. . 

Zazwyczaj była bardzo punktualna, zupełny spokóJ. ne mi są pieniądze na buty, ubranie spor i - Nie przyjdę. Chyba, -że mamusia 
więc spodziewałem się, że lada chwila - Wiem wszystko - odparł groźnie towe i piłkę. Ojciec nie chce na to dać znów zgubi jakiś liścik.„ 
się zjawi,. spoglądając mi w oczy. · pieniędzy. Mówi, że powinienem tylko I Irene tymczasem bardzo się niecier· 

Nagle przed dom'em zatrzymał się - Wiesz wszystko'? O jaki przed- myśle~ o nauc;e. Jeże~i mi p_an da 100 , pliwiła._ . Gdy wreszc~e znalazłem się 
samochód. Podszedłem do okna. Nie, to · miot chodzi? Matematykę czy łacinę?- f~a~kow, to nikomu me powiem o tym : przy mej, spyta.la mme z przekąsem: 
nie była jej rozkoszna limuzyna. To było I roześmiałem się. . ' . liście; . . I - Czy ten interesant, to była blon-
jakieś inne auto. I _ Nie, mój panie, proszę ze mną . ~1e zdązyłem. ?lu n~wet odpowi~· 1 dynk~, czy.brunetka?. . 

p 0 chwili ktoś zapukał do drzwi I mówić jak z równym. Wiem, że moja d2nec. W te1 chwi~1 bowiem trzykrotnie i . ~te chciałem .Powi.edz1eć praw~y. -
wejściowych. Moja najukochańsza zaw· matka jest pańską kochanką. zapuka.no do drzwi„. O~wtadczyłem w1~c, ze był u ID;nte pe~ 
sze trzykrotnie stukała do drzwi. To Cios był zbyt silny. T? była. ona! . 1 wten kupiec, z ktorym łączą mmę spra-

. ł b · kt ś · · . ·~d· k ł · . . Nie chciałem, by spotkała się z sy- wy handlowe. 
musia yc . 0 inny. . . Gdy wreszcie o zys a em panowap.ie nertl. · Kazałem, chłopcu pójść do sąsied- 1 Nie uwierzyła . Nagle wzrok jej padł 

Otworzyc? Tak, lep1eJ ~tworzyć. nad sobą, k:z~knąłem: . . niego . pokąju i tam .na mnie zaczekać. na książki, które chłopiec pozostawił. 
Gdy otworzyłem drz:vi, wsze~ł do . - Ja_k .s?.11esz, smarkac~u, tak m6· Zamknąłem za nim drzwi. , , Poznała natychmiast jego teczkę. 

garso~1ery cz~er-!'1astoletm sr:i .meJ ko· wić!? · Jezeh Je.szcze raz pow~esz c~ś p~- · - . Dlaczego . . tak. długo kazałeś mi 1 - Więc tu był mój synek? Czego 
chanki, uczen 1ednego z m1e1scowych dobnego, to cię wyrzucę za drzwi! Nie czekać . za drzwiami? - zawołała słod- 1 chciał? 
gimnazjó~, rzucił tek~ z ksif'cżk~mi na wolo~ ~i .obrażać matki! Twoja sprawa, I' k~ Irene, gdy ją . wpuściłem do garso· I· -:- Wyobraź s·obie, przyszedł mnie 
tapczan i rzekł do mme, z ironicznym to ksiązkd · mery. I prosić, bym mu pożyczył „Dekamerona"I 
uśmiechem: ' . -Niech pan. tak nie krzyezy - od- - 'Dlatego, .że w drugim pokoju jest Taki smarkacz! 

- Dzień dobry, panie Edmtlndziel parł mi - bo powiem o wszystkiem oi· 1 ·pewien interesant. Zaraz go załatwię. - No i pożyczyłeś mu? 
Ten ironiczny ton mocno mnie zasta· CU i będzie jeszcze gorżer. Matka zgubi- Za kilka minut będę do twojej dyspo- - Oczywiście, że nie. 

nowił. Nie miałem jednak dużo czasu. ła ·list, który pan · do · niej napisał. W li· 1 zycji. Na tern skończyliśmy rozmowę na 
Przecież za parę chwil miała przyjść je· ( śąie tym było wszystko wy~aźnie napi- . P~zostawiłem Irenę samą w pok?ju . ten temat. 
go matka. · sane, nawet uczeń · wstępnej klasy zro· 1 pobiegłem do chłopca. I Tłum. ,D. 
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